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Pod hasłem pogłębienia solidarności 
z masami pracującymi wszystkich krajów

przygotowuje się naród polski 
do III Światowego Kongresu Zw. Zaw.
P r e z y d iu m  CRZZ z a tw ie r d z iło  sk ła d  d e le g a c j i  n a  K o n g r e s

WARSZAWA PAP. 5 bin. odbyło się rozszerzone posiedzenie 
Prezydium Centralnej Rady Związków Zawodowych z udziałem 
przewodniczących zarządów głównjch związków zawodowych i 
przewodniczących okręgowych rad związków zawodowych.

IF ÍF  rocznicę powstania 
Niemieckiej Republiki Bemokratycznej

W IL H E L M  P I E C K
Prezydent NRD

M isje d y p lo m a ty c z n e  P o łs k i i  M D  
p o d n ie s io n e  do r a n g i a m b a sa d

P o w ia t  lę b o r s k i  
n a d a l p r z o d u je  

w o d s ta w a c h  zb o ż a
Powiat lęborski, który zosta) 

zwolniony z miarek i odsypów 
nadal przoduje w dostawach.

Na ostatnim miejscu w woje­
wództwie pod względem wyko­
nania rocznego planu skupu zbo 
ża znajdują się w dalszymi c*ągu 
powiaty gdański i malborski. W 
powiatach tych w porównaniu z 
ubiegłym miesiącem znacznie 
zmalała średnia dzienna skupu 
zboża.

O całkowitym wywiązaniu się 
z obowiązku odstaw zboża z te- 
gc rocznych zbiorów zameldowa­
ły w ostatnich dniach gromady 
Smolniki, Wilcze Błota, Bietowo 
i Suchobrzeźnica w pow. staro­
gardzkim.

Jak informują pełnomocnicy 
Mmisterstwa Skupu — do 5 bm 
roczny plan skupu zboża zosta! 
zrealizowany w powiatach.:, 

lęborskim — 92,8 proc., 
kartuskim — 76,9 proc., 
starogardzkim — 65 proc., 
we.iherowskim — 64,4 proc., 
kościerskim — 61,6 proc., 
tczewskim — 50,2 proc., 
sztumskim — 49,3 proc., 
kwidzyńskim — 47,9 proc.,- 
elbląskim — 45,6 proc., 
gdańskim — 42,4 proc. 
malborskim — 30,3 proc. 
Aktywiści partyjni i społeczni. 

Trzód u jacy chłopi! Przyspieszcie 
tempo realizacji skupu!

Kiedy podtzas żniw skła 
daliśmy snopy żyta na wóz, 
kiedy później układaliśmy 
je w stodole, mówiłeś mi 
z pewną niechęcią^* trze­
ba oddać część ną Ęg^p-wy, 
że można by parifsUhych 
korców sprzedać Wkupić 
niektóre potrzebne ab gos­
podarstwa rzeczy. A prze­
cież dostawy nie są za dar­
mo. Państwo płaci za do­
starczone zboże. Kiedy 
chciałem wtedy z Tobą, 
Ojcze, porozmawiać o 'tych 
sprawach, najczęściej uci­
nałeś rozmowę, uważając, 
że młody 19 letni chłopak 
nie powinien mędrkować 
przed starszymi. Dziś chcę 
wrócić do tamtych roz­
mów. x

Jesteście już chyba po 
toykopkach i omłotach. Czy 
spełniłeś już swój obowią­
zek, Ojcze? ..Czy wywiąza­
łeś się juz z obowiązko­
wych dostaw? Nie dziw się, 
że pytam o to. Czytając 
prasę dSwiedziałem się, że 
nasz powiat kościerski do 
tej pory 'wykonał roczny 
plan dostaw w 59 proc.

Ojcze, dostawy obowiąz­
kowe to Twój patriotyczny 
obowiązek wobec państwa, 
wobec całego kraju. Należy 
go spełnić Bo pomyśl, Oj­
cze. Za rok kończę Techni­
kum Budowy Okrętów, za 
rok w polskiej stoczni bę­
dę budował polskie statki 
i okręty, będę konstruował 
maszyny. Pamiętasz, jak 
yd > nfiZ6 marzyłem o morzu, 
o statkach. Czy Ja , chłop-

Na posiedzeniu omówiono stan 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
w gospodarce narodowej. Prezy 
dium CRZZ podjęło uchwałę pre 
cyzującą zadania związków zawo 
dowych w dziedzinie dalszego 
podnoszenia poziomu bezpieczeń 
.twa i higieny pracy.

Posiedzenie '^dokonało . również 
oceny działalności społecznych ko 
misji kontroli zaopatrzenia oraz

ski syn, mógłbym się u- 
czyć, zdobyć zawód, gdyby 
nie troska i pomoc pań­
stwa?

Dlatego, Ojcze, jeśli do 
tej pory nie spełniłeś swo­
jego obowiązku, to sam go 
spełnij i zachęć innych, 
aby nasza wieś nie była 
ostatnia w powiecie

Pamiętaj, Ojcze, żć na 
Twoje zboże, na zboże z 
naszej wsi, czekają robot­
nicy w miastach. Ci sami 
robotnicy, którzy produko­
wali żniwiarki i siewniki 
do GOM w Liniewie, na­
wozy sztuczne i inne po­
trzebne Ci w gospodarstwie 
rzeczy. Że na chleb cze­
kam ja, Twój syn, i wszys­
cy chłopscy synowie, uczą­
cy się w szkołach, pracują- 
cy w portach i na stocz­
niach, że na wasze zboże 
czeka cały nasz kraj.

Nie gniewaj się, Ojcze, 
że piszę w ten sposób. Pi­
sząc do Was przez gazetę 
chciałem, by mój list był 
czytany nie tylko przez 
Ciebie. Chciałem, by prze­
czytali go nasi sąsiedzi i 
chłopi z naszej wsi, by prze 
czytali go wszyscy ci, któ­
rzy do tej pory ociągają 
się z odstawieniem zboża, 
a których synowie tak ja k  
ja uczą się dzięki trosce 
państwa.

U mnie wszystko w po­
rządku, w internacie do­
brze mi się mieszka, a w 
nauce nie mam trudności.

Pozdrawiam Was
syn Stanisław

zobowiązało poszczególne organi­
zacje związkowe do przeprowa­
dzenia w terminie do 5 listopoda 
br. wyborów kontrolerów spo­
łecznych w tych zakładach, w któ 
rych nie zostali oni dotychczas 
wybrani.___ _— i-------------------------- --------

Daiegacja
polskiej m łodzieży 

wyjechała do Berlina
WARSZAWA PAP. 6 bm., na 

zaproszenie Centralnej Rady Wol 
nej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
udała się do NRD 125-osobowa 
delegacja młodzieży polskiej z se­
kretarzem Zarządu Głównego 
ZMP — T. Strzałkowskim na 
czele.

Delegacja młodzieży polskiej 
wraz z młodzieżą n.emiecką weź­
mie we Frankfurcie n. Odrą u- 
dział w obchodach 4 rocznicy pro 
klamowania NRD.

Prezydent Pieck
wręczył nagrody państwowe

t^oroczrijriif m iw a U u t
BERLIN PAP. Prezydent Wil­

helm Pieck z okazji czwartej 
rocznicy proklamowania Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
dokonał we wtorek po południu 
na zamku Niederschoenhausen 
wręczenia tegorocznych nagród 
państwowych za wybitne osiąg­
nięcia w dziedzinie nauki, tech­
niki, sztuki i literatury. Podczas 
uroczystości tej obecni byli pre­
mier Grotewohl i inni przedsta­
wiciele rządu NRD.

Prezydent Pieck wygłosił prze­
mówienie, w którym podkreślił 
doniosłe znaczenie uroczystości, 
po czym wręczył laureatom dyplo 
my i medale.

W imieniu laureatów prof. dr 
Meusel podziękował prezydento­
wi za wysokie odznaczenie, z ja­
kim spotkała się ich praca, która 
służy jedności Niemiec, pokojowi 
i dobrobytowi narodu niemiec­
kiego.

Na posiedzeniu omówiono prze 
bieg kampanii przygotowawczej 
dó III Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych. Stwier 
dzono, że kampania ta, która 
trwa nadal, przyczyniła- się do 
umocnienia wśród najszerszych 
rzesz ludzi pracy w Polsce poczu 
cia solidarności z masami pracują 
cymi całego świata w walce o 
jedność związkową i pokój.

W czasie przygotowań , władze 
związkowe przeprowadziły od­
prawy aktywu poświęcone III 
Kongresowi. W wielu zakładach 
pracy na terenie całego kraju 
odbyły się też masowe zebrania 
załóg robotniczych, w czasie któ 
rych omówiono cele i zadania 
Kongresu. Liczne załogi przęsła 
ły serdeczne listy do związkow­
ców zagranicznych. Wiele załóg 
podjęło też na cześć Kongresu 
zobowiązania produkcyjne.

Po omówieniu przebiegu kam 
panii przygotowań do Kongresu 
Prezydium CRZZ zatwierdziło 
skład delegacji polskiej na III 
Światowy Kongres Związków 
Zawodowych. skład delegacji, 
na której czele stoi przewodni­
czący CRZZ — Wiktor Kiosie- 
wicz, wchodzi 18 delegatów i 4

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin ogłasza następujący wspól­
ny komunikat rządów Chińskiej 
Republiki Ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej:

Ambasador Indii 
w Moskwie 

p rzyb ył do w arszaw y
WARSZAWA PAP. Dnia 6 paź 

dziernika przybył do Warszawy 
ambasador Republiki Hinduskiej 
w Moskwie, p. K. P. Sziwasan- 
kara Menon w celu wzięcia 
udziału w otwarciu Wystawy 
sztuki hinduskiej w Warszawie.

Ambasadorowi Menonowi towa 
rzyszy I sekretarz ambasady, p. 
R. Dattaraja Sathe.

WARSZAWA PAP. Działając 
we wzajemnym porozumieniu i 
dążąc do wszechstronnego pogłę­
bienia, rozwoju i dalszego umoc­
nienia dobrosąsiedzkich i przyjaz 
nych stosunków między Polską 
Rzecząpospoiitą Ludową a Nie­
miecką Republiką Demokratycz-

W celu umocnienia i dalszego 
rozwoju przyjaznej współpracy w 
dziedzinie politycznej, ekonomicz 
nej i kulturalnej między Chińską 
Republiką Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, Cen­
tralny Rząd Ludowy Chińskiej Re 
publiki Ludowej i Rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
osiągnęły w drodze dyplomatycz­
nej porozumienie, w myśl które­
go misja dyplomatyczna Chiń­
skiej Republiki Ludowej w Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej i misja dyplomatyczna Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej w Chińskiej Republice Lu­
dowej zostaną podniesione do 
rzędu ambasad i dokonana bę­
dzie wymiana ambasadorów mię­
dzy obu krajami.

ną, czego rezultatem jest doko­
nująca się w interesie obu naro­
dów owocna współpraca w dzie­
dzinie politycznej, gospodarczej, 
naukowo - technicznej i kultural 
nej. Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i Rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, na 
propozycję rządu polskiego, po­
wzięły zgodne postanowienie 
przekształcenia misji dyploma­
tycznej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Berlinie i misji dy­
plomatycznej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w Warsza­
wie — w ambasady oraz wymia­
ny ambasadorów.

Artykuł
Prezydenta NRD

Wilhelma Piecka
z okazji IV rocznicy 
proklamowania \RD

Kisicki Stanisław
Technikum Budowy Okrętów w Gdańsku

na str. 2
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Święto naszych niemieckich przyjaciół
Naród niemiecki obchodzi dziś swoje 

święto. Cztery lata temu powstała Nie­
miecka Republika Demokratyczna — osto­
ja postępowych, pokojowych i patriotycz­
nych sił narodu niemieckiego. Utworzenie 
jej, które było możliwe dzięki zdruzgota- 

|  niu hitleryzmu przez Związek Radziecki i 
I dzięki pomocy, jakiej udzielił Kraj Rad 
|  silom demokratycznym i pokojowym w 
|  Niemczech wschodnich, było punktem 
= zwrotnym w dziejach Europy.
\  Niemiecka Republika Demokratyczna
|  jest pierwszym w historii Niemiec pań- 
|  stwem, w którym władzę w swe ręce ujął 
|  lud pracujący, w którym' złamano podsta- 
I wy gospodarcze politycznej dyktatury klas 
|  wyzyskiwaczy. NRD jest pierwszym w 
|  dziejach państwem aiemieckim, które raz 
I na zawsze zerwało z polityką wojny i gra. 
|  bieży, które przyszłość swą widzi w poko- 
|  ju i przyjazSej współpracy z innymi na- 
1 rodami.
|  Niemiecka Republika Demokratyczna
1 jest państwem, które nawiązało do postę- 
1 powych tradycji narodu niemieckiego, tra. 
|  dycji Tomasza Muentzera, Karola Marksa, 
|  Fryderyka Engelsa, Karola Liebknechta i 
|  Ernesta Thaelmana.
|  Republika dokonuje olbrzymiej pracy
I wychowawczej, usuwając pozostałości szo- 
|  winizmu, naćjonalizmu ze wszystkich 
1 dziedzin życia.
= Znaczenie Niemieckiej Republiki Demo-
I kratycznej występuje ze szczególną wyra- 
= z!stością dziś, w dniach natężenia, gwał- 
•| Łownej awanturniczej hecy rewizjonistycz. 
I nej. w okresie wzrostu agresywności ade- 
= nauerowskich neohitlerowców. Adenaiier i 
1 jego amerykańscy protektorzy dążą do 
1 przekształcenia Niemiec w bazę agresji

przeciwko Polsce, Związkowi Radzieckie­
mu i innym krajom demokratycznym. Pod 
hasłami odwetu, pod hasłami grabieży m. 
in. ziem polskich, mobilizują oni wszyst­
kie faszystowskie i wsteczne siły. Ich nie­
nawiść do NRD jest tym większa, że prze­
konali się iż Republika ta stoi w poprzek 
ich planom, iż między Łabą i Odrą okrze­
pło już państwo, które jest główną zapo­
rą zagradzającą drogę neohitleryzmowi. 
jest zaraem  głównym oparciem dla 
wszystkich postępowych sil w Niemczech.

Niemiecka Republika Demokratyczna 
zmierza konsekwentnie do utworzenia 
demokratycznych, zjednoczonych Niemiec, 
nie związanych sojuszami z amerykań­
skim imperializmem, bez amerykańskich 
baz na swym terytorium, bez wolności dla 
faszystów, i szowinistów, ale za to z gwa­
rancjami pełnej wolności dla sił szczerze 
demokratycznych. Do walki o takie NJem- 
cy mobilizuje Republika coraz szersze rze­
sze społeczeństwa niemieckiego.

Dla nas, narodu polskiego powstanie 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
ma szczególne znaczenie. Dziś po raz 
pierwszy w naszych dziejach patrzymy na 
zachodnią granicę wiedząc, że za nią nie 
czyha wróg, ale żyje sąsiad — przyjaciel, 
z którym łączy nas wspólnota ideologicz­
na, wspólnota celów walki.

Więzy przyjaźni łączące na3 z NRD. są 
przedłużeniem bogatych tradycji przyjaź­
ni postępowych sił narodu polskiego 1 
niemieckiego!. Historia dostarcza wielu 
przykładów świadczących o uczuc'ach 
braterstwa i przyjaźni postępowych -sił 
narodu niemieckiego do narodu polskiego. 
Fryderyk Engels pisał;

„Żaden naród nie może stąd się wol­
nym a jednocześnie w dalszym ciągu 
uciskać inne narody. Niemcy nie uiogą 
się więc stać wolne bez wyzwolenia Pol­
ski od ucisku niemieckiego. Dlatego tei 
interes Polski i Niemiec jest wspólny, 
dlatego też demokraci polscy i niemiec­
cy mogą współpracować w imię wyzwo­
lenia obu narodów".
NRD jest tym państwem, które od po­

czątku swego istnienia wzniosło wysoko 
sztandar przyjaźni z innymi narodami, od 
początku stanęło na stanowisku, że grani­
ca na Odrze i Nysie jest granicą pokoju. 
I poprzez tę granicę, która nie dzieli a 
łączy oba nasze narody coraz bardziej 
rozszerza się i zacieśnia współpraca gos­
podarcza i kulturalna.

Narody Europy w pełni rozumieją, że 
od wzmocnienia sil Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, od siły jej oddziaływa­
nia na całe Niemcy zależą dalsze losy 
walki o Niemcy pokojowe i demokratycz­
ne. Kraje obozu pokoju solidaryzują się z 
walką niemieckich bojowników o pokój i 
jedność demokratycznych Niemiec, udzie­
lają im poparcia i pomocy.

Wraz z Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną o pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego walczy Związek Radziecki, 
Polska i inne kraje demokratyczne, wal­
czy potężny światowy obóz pokoju.

W dniu święta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej życzymy naszym przyja­
ciołom dalszych sukcesów w ich srraw'e- 
fT5-ve‘. walce n zjednoczone. r*<*kojpw*. •' 
mokrat.yczne Niemcy — ważny czynnik 
pokoju i bezpieczeństwa narodów w Eu­
ropie i na całym święcie.

zastępców.

Pogłębiają się przyjazne stosunki 
między C lunami Ludawpii i NRD

*
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NBD walczy o odrodzenie Niemiec 
jako wolnego, demokratycznego państwa

A rtyk u ł P r e z y d e n ta  W ilh e lm a  P ie c k a  n a  ła m a c h  p r a sy  n ie m ie c k ie j
BERLIN PAP. W związku z czwartą rocznicą proklamowa­

nia Niemieckiej Republiki Demokratycznej, na lamach demokra­
tycznej prasy niemieckiej ukazał się artykuł prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka, W artykule tym prezydent Pieck pisze m. In.:
Niemiecka Republika Demokra­

tyczna jest pierwszym państwem
niemieckim, w którym klasa ro­
botnicza odgrywa decydującą ro­
le i w sojuszu z pracującym 
chłopstwem i pracującą inteligen 
cją prowadzi budownictwo życia 
politycznego, gospodarczego i kul­
turalnego.

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna stworzyła u siebie warun­
ki, Uniemożliwiające odradzanie 
się agresywnego imperializmu 
niemieckiego, zaś w stosunkach 
z zagranica dąży ona do szczere­
go porozumienia i pokoju ze 
wszystkimi narodami. Dlatego też 
NRD walczy o zjednoczenie naro 
dowe, o zawarcie sprawiedliwe­
go traktatu pokojowego, o jed­
ność i niezawisłość narodu nie­
mieckiego, co całkowicie odpowia 
da zasadniczym interesom wszyst 
kich miłujących pokój narodów.

Wskutek podziału naszej oj­
czyzny i zahamowania handlu 
wewnętrzno-niemieckiego, co nastą 
piło z winy rządu Adenauera na 
rozkaz Amerykanów, zmuszeni 
byliśmy w pierwszych latach 
skoncentrować wszystkie swe wy 
siłki na rozwoju podstawowych 
gałęzi przemysłu.

Budowa takich wielkich obiek 
tów przemysłowych, jak kombi 
nat hutniczy im. J. W. Stalina, 
zakłady hutnicze „West“ i zakła 
riy koksownicze im. Matyasa Ra- 
kosiego, odbudowa i rozszerze­
nia innych zakładów metalurgi 
cznych i chemicznych oraz wielu 
zakładów budowy maszyn — to 
wybitne osiągnięcia naszych ro­
botników, techników I uczonych 
3ez ich wkładu nie moglibyśmy 
stwierdzić tego radosnego faktu, 
że przecie’na miesięczna pro­
dukcja przemysłowa w naszej re 
publice osiągnęła w 1953 r. 154.4 
proc. przeciętnej miesięcznej 
produkcji przemysłowej z 1936 r.

W rolnictwie wydajność z hek 
tara osiągnęła poziom przedwo­
jenny, a jeśli chodzi o zboże —

Klika lisynmanowska 
za nierza zorganizować 

masowe »ucieczki« jeńców
NOWY JORK PAP. — Jak do­

nosi z Seulu korespondent agen­
cji Associated Press, w południo­
wo - koreańskich kołach wojsko­
wych rozważana jest sprawa zor­
ganizowania masowej ucieczki 
jeńców znajdujących się pod stra 
żą wojsk hinduskich.

Akcję masowej ucieczki ma 
zorganizować podlegający bezpo­
średnio rozkazom Li Syn Mana 
komendant południowo - koreań­
skiej żandarmerii wojskowej, ge­
nerał Won Jon Dok.

nawet przekroczyła ten poziom 
Pogłowie zwierząt gospodarskich 
nieustannie wzrasta. Podobny 
rozwój rolnictwa nie byłby moż 
Uwy bez utworzenia stacji ma­
szynowo -  traktorowych oraz 
powstania rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych.

Rozwój ekonomiki 5 kultury 
w naszej republice wymaga licz 
nych, wszechstronnie wyszkolo 
nych kadr. Wymaganiu temu od 
powiada rozwój szkół zawodo­
wych i specjalnych, szkół wyż­
szych i uniwersytetów, które po 
raz pierwszy stanęły otworem 
dla młodzieży robotniczej i 
chłopskiej.

Sukcesy w pracy twórczej poz­
woliły naszej republice na przejś 
cie latem 1952 r. do budowania 
podstaw socjalizmu. Nadmierne 
tempo rozwoju ekonomiki, zwłasz 
cza przemysłu ciężkiego, spowodo 
wało jednak pewne trudności,

Dlatego też na wniosek Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności i za zgodą partii demokra­
tycznych i organizacji masowych, 
rząd powziął na początku kwiet­
nia br. uchwały, które dały po­
czątek nowemu kursowi w naszej 
Republice. 1

Istota tego kursu polega na 
znacznym polepszeniu sytuacji 
gospodarczej i politycznej w Nie 
mieckiej Republice Demokratycz­
nej. a tym samym na podniesie­
niu poziomu życia klasy robotnb 
czej i wszystkich ludzi pracy

Po przypomnieniu wyników ro­
kowań delegacji rządowej NRD z 
rządein radzieckim i przyznanych 
NRD ulg finansowych, prezydent 
Pieck kontynuuje:

Osiągnięcia naszych mas pra­
cujących i solidarne poparcie ze 
strony Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej dają 
gwarancję, że nasza Niemiecka 
Republika Demokratyczna, dzię­
ki swemu rozwojowi polityczne­
mu, ekonomicznemu i kultural­
nemu, będzie coraz pomyślniej 
spełniać również swe ogólnonie-

które trzeba było przezwyciężyć, mieckie zadania.

Turcja reprezentuje... Europe Wschodni*

Absurdalna uchwała Zgromadzenia Ogólnego HZ 
podjęta pod presję delegacji amerykańskiej

NOWY JORK PAP. W ponie­
działek 5 października odbyły się 
na plenarnym posiedzeniu Zgro­
madzenia Ogólnego NZ wybory 
kandydatów na trzy niestałe miej 
sca w Radzie Bezpieczeństwa, któ 
re zwolnią się 31 grudnia br. a 
chwilą upływu kadencji Chile, 
Pakistanu i Grecji.

Już w pierwszym głosowaniu 
Brazylia uzyskała 56 głosów, a 
Nowa Zelandia — 48 głosów 
otrzymując wymaganą kwalifiko­
waną większość Vz głosów (mini­
mum 40). Wchodzą one wiec da 
Rady Bezpieczeństwa na miejsce 
Chile i Pakistanu na okres dwu­
letni.

W wyborach na trzecie miejsce, 
z imowane do końca bieżącego 
roku przez Grecję, Turcja otrzy­
mała w pierwszej turze 32 głosy 
Polska — 18, Filipiny — 17, Cze­
chosłowacja — 2, Ekwador — 2 
i Meksyk — 1. Ponieważ żaden 2 
kandydatów nie uzyskał wymaga­
nej kwalifikowanej większości 
(tj. 40 głosów), zarządzono dalsze 
głosowania. W drugiej turze Tur-* 
cja otrzymała 38 głosów, Polska 
— 20; w trzeciej — Turcja — 37 
głosów, Polska — 22; w czwartej 
turze — Turcja — 36 głosów, 
Polska — 23. Wcbeć tego, że i te 
tury nie dały żadnemu z kandy­
datów kwalifikowanej większości 
odbyły się dalsze głosowania. Do 
piero w ósmej, turze udało się 
Stanom Zjednoczonym narzucić 
swą wolę Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i przeforsować ab­
surdalną decyzję, w wyniku któ­
rej Turcja ma reprezentować w

U roczysty  w ieczó r ku czci 
Franciszka Rabelais

wielkiego francuskiego pisarza-humanisty
WARSZAWA PAP. 5 bm. w 

Państwowym Teatrze Kameral­
nym odbył się uroczysty wieczór 
poświęcony uczczeniu 400 roczni­
cy śmierci wielkiego francuskie­
go pisarza i humanisty Francisz- 
ka Rabelais, któremu w roku bie 
żącym — na apel Światowej Ra­
dy Pokoju — składa hołd cała 
postępowa ludzkość.

Na uroczystość przybyli człon­
kowie rządu, przedstawiciele KC 
PZPR oraz liczni przedstawiciele 
świata naukowego i artystyczne­
go stolicy;

Referat o życiu i twórczości 
autora „Gargantui i Pantagruela" 
na tle epoki Odrodzenia wygłosił 
profesor UW Mieczysław Brah- 
mer.

Analizując twórczość i postawę 
życiową Franciszka Rabelais, pre 
legent podkreślił postępowe, hu­
manistyczne cechy satyry w je­
go dziele, zwalczającej to wszyst­
ko co zagradzało drogę rozwoju 
umysłowego człowieka i postępu 
społecznego ludzkości.

Hipokryzja i machinąeje Waty­
kanu, które Rabelais poznał do­
kładnie podczas swego kilkakrot­
nego pobytu w Rzymie oraz dzię 
ki kontaktom z wysokimi dostoj 
nikami kościoła, znalazły w jed­
nej z ksiąg „Gargantui i Panta- 
grr.c’?“ swe satyryczne odbicie

Prelegent, podkreśl;! również, 
iż Rabelais jeden z pierwszych w 
literaturze nowożytnej był pło-

borczej, głosicielem hasła, iż tyl­
ko pokój zapewni ludzkości roz­
wój jej kultury.

Następnie głos zabrał prof. 
Henri Weber — profesor litera­
tury w Sorbonie. Mówił on o źró­
dłach ludowych twórczości Rabe­
lais, o zespoleniu w jego twór­
czości francuskiej kultury ludo­
wej z międzynarodową kulturą 
umysłową, jaką był humanizm 
XVI wieku.

Radzie Bezpieczeństwa NZ obszar 
Europy Wschodniej. W turze tej 
Turcja uzyskała wymagane mini­
mum 40 głosów, podczas gdy na 
kandydaturę Polski padło 19 gło­
sów.

* * *
Następnie na tym samym po­

siedzeniu dokonano wyboru 6 
członków Rady Gospodarczo-Spo 
łecznej i dwóch członków Rady 
Powierniczej.

Na miejsce ustępujących z 
dniem 31 grudnia br. przedstawi­
cieli ZSRR, Anglii, Polski, Szwe­
cji, Filipin i Urugwaju wybrano 
do Rady Gospodarczo-Społecznej 
przedstawicieli ZSRR, Anglii, Ek­
wadoru, Czechosłowacji, Norwe­
gii i Pakistanu.

Do Rady Powierniczej na miej­
sce ustępujących przedstawicieli 
Republiki Śan-Domingo i Syjamu 
wybrano na okres trzech lat de­
legatów Indii i Haiti.

Od pierwszego dnia powsta­
nia Niemiecka Republika Demo 
kratyczna stanęła niezachwianie 
na stanowisku walki o pokojowe 
rozwiązanie problemu niemiec­
kiego.

Podkreślając, że propozycje 
rządu radzieckiego, zawarte w 
nocie z 28 września do trzech mo 
carstw zachodnich, odpowiadają 
najżywotniejszym interesom na­
rodu niemieckiego, prezydent 
Pieck stwierdza:

Obowiązkiem wszystkich świa 
do mych odpowiedzialności Niem 
cćw — zarówno na ■ wschodzie 
jak i zachodzie Niemiec jest 
walka o realizację tych propozy­
cji. W imieniu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej mam 
prawo oświadczyć:

Wytrwale stoimy na stanowi­
sku naszych propozycji zwołania 
narady ogólnor^emieckiej z udzia 
łem przedstawicieli wschodnich 
i zachodnich Niemiec w celu 
wspólnego omówienia i praktycz 
nej realizacji zagadnień, związa­
nych ze sprawą zjednoczenia Nie 
mieć na zasadach demokratycz­
nych oraz ze sprawą przyśpieszę 
nia zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami, Nadal domagamy 
się utworzenia tymćzasowego rzą 
du ogólnoniemieckiego, który wi­
nien uczestniczyć w opracowaniu 
sprawiedliwego traktatu pokojo­
wego z Niemcami 1 bronić pod­
stawowych interesów narodu nie 
mieckiego. Tymczasowy rząd ogól 
noniemiecki stworzy również wa 
runki dla ogólnoniemieckich wol­
nych wyborów i zapewni ich 
przeprowadzenie w warunkach 
prawdzhvei wolności z wyklucze­
niem wszelkiej obcej ingerencji 
i wszelkiego nacisku ze strony 
wielkich monopoli kapitalistycz­
nych.

Będąc państwem wolnym i nie­
zależnym. Niemcy będą utrzy­
mywały stosunki ze wszystkimi 
narodami w oparciu o zasadę cał 
kowitego równouprawnienia, bę­
dą prowadziły z nimi wymianę 
handlową. Będzie to odrodzenie 
Niemiec jako wielkiego, wolnego 
narodu.

W i czwartą rocznice proklamo­
wania Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej złóżmy uroczyste 
przyrzeczenie, że oddamy wszy­
stkie nasze siły, aby osiągnąć ten 
wielki cel narodu niemieckiego.

D ep e sze  g r a tu la c y jn e  
z okazji święta

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Do
Towarzysza WILHELMA PIECKA
Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej
B e r l i n

W dniu 4 rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, najgorętsze \  
pozdrowienia i gratulacje Rady Państwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i moje własne.

Naród polski, świadom dziejowej wagi przemian, które doko­
nują się w Niemczech w wyniku powstania Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, z całego serca rad jest z każdego osiągnięcia 
swego zachodniego sąsiada — przyjaciela.

Naród polski popiera zdecydowanie nieugiętą walkę Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej oraz patriotycznych sił w Niem­
czech zachodnich o zjednoczenie Niemiec w demokratyczne, po­
kój miłujące, suwerenne państwo. Zwycięstwo w tej walce, któ­
ra prowadzi do urzeczywistnienia sprawiedliwych i słusznych po­
stulatów narodowych narodu niemieckiego, będzie zarazem zwy­
cięstwem sprawy pokoju w Europie i wielkim wkładem do umoc­
nienia światowego obozu pokoju, którego przewodnią siłą jest 
wielki Związek Radziecki.

Przesyłam Wam, Towarzysza Prezydencie, najserdeczniejsze 
życzenia dobrego zdrowia i dalszej owocnej pracy dla dobrobytu 
i szczęścia narodu niemieckiego, dla dalszego zacieśnienia prząjjy 
jaznej i twórczej współpracy między'Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną i Polską Rzecząpospolitą Ludową.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
Towarzysza OTTO GROTEWOHLA 
Prezesa Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
B e r l i n

Z okazji święta narodowego 4 rocznicy utworzenia Niemiec­
kiej Republiki Demokratyc przesyłam Wam, Towarzyszu Pre-, 
mierze, oraz Rządowi i ludności Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej najserdeczniejsze pozdrowienia w imieniu narodu polskie­
go i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Czteroletni okres dobrosąsiedzkich i wciąż zacieśniających 
się stosunków między Polską Rzecząpospolitą Ludową i Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną niezbicie świadczy, że, naród pol­
ski i naród niemiecki pragną i mogą żyć w pokoju i przyjaźni, 
że nasza szeroka współpraca gospodarcza i kulturalna służy obo­
pólnemu dobru naszych krajów, że polsko -  niemiecka granica 
pokoju i przyjaźni na Odrze i Nysie Łużyckiej odpowiada zarów­
no najżywotniejszym interesom naszych obu narodów, jak i inte­
resom pokoju światowego.

Pragnę zapewnić Was, Towarzyszu Premierze, że naród pol­
ski w pełni solidaryzuje się i popiera ofiarną walkę Niemców o 
zniweczenie imperialistycznych zakusów wciągnięcia narodu nie­
mieckiego w otchłań nowej katastrofy wojennej. Walka ta sta­
nowi doniosły wkład do ogólnoświatowej walki o pokój, jaką 
prowadzi cała postępowa ludzkość pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego — ostoi wolności i niepodległości narodów.

Życzę Niemieckiej Republice Demokratycznej dalszych sukce­
sów na drodze do zapewnienia dobrobytu i wszechstronnego roz­
woju kraju oraz rychłego zwycięstwa w walce o zjednoczenie 
pokojowych, demokratycznych i suwerennych Niemiec.

BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Stworzono warunki ¡lis p łn e j  realizacji nerozumienia miedzy naästwem i N śc io lem

Społeczeństwo polskie wita. z uznaniem
p o sta n o w ie n ia  r z ą d u  i d e k la r a c ję  e p is k o p a tu

*  ySĘfmłP ARSZAW A PAP. Społeczeństwo polskie przyjęło z ulgą i uznaniem 
postanowienie rządu, i deklarację episkopatu, mające na celu stworzenie 
jak najdogodniejszych warunków dla realizacji porozumienia między pań­
stwem. i kościołem.’ Oto garść wypowiedzi na ten temat:

pełne warunki działalności reli-Prof. Państwowej Wyższej Szko 
ły Pedagogicznej w Stalinogro- 
dzie mgr Józef Saluban oświad­
czył:

„Ogół katolików polskich — a 
wśród nich i ja — z uczuciem 
ulgi przyjął zmiany, jakie zaszły 
ostatnio w episkopacie polskim i. 
deklarację episkopatu potępiają­
cą antypolską działalność niektó­
rych dostojników kościoła, któ­
rych dyrektywy polityczne Waty­
kanu sprowadziły na drogę 
sprzeczną z najbardziej żywotny­
mi interesami narodu polskiego.

Uregulowanie stosunków mię­
dzy kościołem i państwem ludo­
wym ma jasną wymowę. Służy 
ono zarówno interesom narodu 
polskiego, zapewniając mu spokój 
wewnętrzny jąk i interesom koś­
cioła, któremu państwo stwarza

Terrorystyczna akcja władz angielskich 
w Gujanie Brytyjskiej

NOWY-JORK PAP. W Gujanie 
Brytyjskiej trwa od prjeszło 
dwóch tygodni strajk robotników 
plantacji cukrowych i cukrowni, 
którzy domagają się oficjalnego 
uznania ich związku zawodowego.

N a znak solidarności z robotnikam i 
p lan tac ji cukrow ych  ogłosili stra jh  
robo tn icy  portow i, robo tn icy  szeregu 
fab ryk  przem ysłu  drzew nego oraz  u* 
tzędn icy  państw ow i. Mimo fa li p ro­
testów . tzw. rad a  ustaw odaw cza G u­
jany  B ry ty jsk ie j od dłuższego c«asu 
uie ro zp a tru je  p ro jek tu  ustaw y prze* 
w idu jącej o fic ja lne  uznanie związków 
zaw odow ych.

Sytuacja w Gujanie jest napie 
ta. Pomiędzy premierem rządu
Gujany Brytyjskiej — przywód­
cą Ludowej Partii Postępowe.! 
dr Cheddi Jaganem a gubernato­
rem Alfredem Sarage‘em doszła 
do poważnego konfliktu w zwląr

nia oficjalnie działalności związ 
ku zawodowego robotników prze 
mysłu cukrowego.

V/ dniu 5 października odbyło 
się posiedzenie rządu brytyjskie 
go w związku z rozwojem wyda 
rzefl^ w Gujanie. Jak wynika z 
doniesień prasy londyńskiej, 
rząd przygotowuje ustawę, prze 
widującą zniesienie konstytucji 
przyznanej ludności Gujany za­
ledwie 6 miesięcy temu.

LONDYN PAP. * Podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że krą­
żownik Sheffield i kontrtorpedo 
wiec Duchess odpłynęły z An­
glii do Ameryki Południowej.

W kierunku Gujany wysłano 
również lotniskowiec Implaca- 
ble oraz krążownik Superb i fre

»lennym oskarżycielem wojny za!ku s oomową gubernatora użna-igatę Bigburg Bsy

gijney. * * 9
Jan Szczepkowski — robotnik

drogowy Warszawskiego Węzła 
Kolejowego powiedział:

„Jako Polak i jako katolik u- 
ważam, że był już wielki czas, 
żeby nasi biskupi wydali takie 
oświadczenie, jakie w niedzielę 
usłyszałem z ambony.

Jedność w narodzie jest rzeczą 
najważniejszą. Nie można by by 
ło bez jedności zrobić tego wszy­
stkiego, co w Polsce zbudowaliś­
my przez ostatnich dziewięć lat. 
Znajdują się ludzie w Niemczech 
zachodnich i w Watykanie, któ­
rym zależy ną tym, żeby rozbić je 
/iność w naszym narodzie. Używa 
ją oni do tego różnych szczeka- 
czek i nadużywają zaufania, ja­
kie katolicy mają do swych 
władz kościelnych. Jest to brud­
na polityka, nie mająca nic 
wspólnego z religią katolicką i 
z sumieniem wierzących.

Każdy myślący człowiek wie­
rzący wie, że i jako Polak i ja­
ko katolik ma jedno < to samo su 
mienie. Byli jednak tacy, któ­
rzy chcieli ludziom wmówić, że 
katolickie sumieni# jest inne, a 
polskie inne. To jest kłamstwo 
szkodliwe i dla narodu i dla ko­
ścioła. Ostatnie oświadczenie 
episkopatu wyjaśnia wierzą­
cym wątpliwości, które mogli 
mieć na ten temat. Nareszcie za 
panjuje w tej sprawie porządek, 
na który wszyscy od dawna cze 
kaliśmy“.

•  *  •

Profesor Uniwersytetu War­
szawskiego dr Aleksander Gey- 
sztor stwierdził:

Odnowienie i umocnienie Ist­
niejącego od trzech przeszło lat 
porozumienia między przedsta­
wicielami rządu Polski Ludowej 
I przedstawicielami episkopatu

katolickiego nastąpiło w chwili, 
gdy szeroki ogół obywateli mógł 
powątpiewać, czy episkopat. ten 
dochował wierności polskiej ra­
cji stanu w myśl zobowiązań po 
wziętych w porozumieniu z roku 
1950.

Wątpliwości te płynęły z obser 
wacji stanowiska części kleru. 
Jednego z jej reprezentantów w i 
dzieliśmy na ławie oskarżonych 
o działanie na szkodę Polski Lu 
dowej. Umacniała te wątpliwo­
ści wyraźna linia inspiracji waty 
kańskich, wrogich najżywotniej 
szym interesom społecznym i po 
litycznym naszego narodu, który 
czerpie ze swego wielowiekowe­
go doświadczenia naukę, że do­
tąd był zawsze tylko obiektem 
polityki papieskiej, przedmio­
tem eksploatacji fiskalnej Wa­
tykanu i pionkiem ną szachown! 
cy najfantastyczniejszych jego 
planów agresywnych.

Położenie kresu tym wątpliwoś 
ciom, a jednocześnie pełne umia­
ru i rozsądku urządzenie stosun­
ków kościelnych w kraju, gdzie 
naród polski jest sobie gospoda­
rzem, napawa pewnością, że nie 
powrócą czasy feudalnego sobie­
państwa części hierarchii kościel­
nej i jej służby w interesie obcej 
polityki.

* * *
Dyrektor oddziału wojewódz­

kiego zrzeszenia Caritas w Łodzi 
mgr Jerzy Głownia mówi:

„Katolicy polscy skupieni we 
Froncie Narodowym bardzo uważ 
nie śledzili przebieg procesu ks. 
biskupa Kaczmarka Proces ten 
stał się dla nas wierzących nogi a 
dową lekcją historii. Ujawnił on, 
że działalność niektórych najwyż 
szych dostojników hierarchii koś 
cioła katolickiego w Polsce dale­
ko odbiegła od zasad wytyczo­
nych przez porozumienie zawar­
te między rządem Polski Ludo­
wej i episkopatem w 1950 r. Po­
lityka tych dostojników odbiegła 
zwłaszcza od punktów porozumie 
nia; które mówiły o przeciwsta­
wianiu się episkopatu rewizjoni-

stycznyriff. neohitlerowskim si­
łom.

Katolicy polscy, pamiętając o 
potrzebie jedności narodu, nie do 
puszczą nigdy do tego, ażeby koś 
eićł był nadużywany do celów 
najzupełniej sprzecznych z jego 
posłannictwem.

Stąd deklaracja episkopatu x 
dnia 28 września br., stwierdza­
jąca, że wszystkie punkty poro­
zumienia będą szczerze realizo­
wane — powitana została z głę­
bokim uznaniem przez masy lu­
dzi wierzących“.Losowanie obligacji Narodowej Pożyczki
w dniu 3 października

Zł  5000 — N r n r: 941459 952240.
ZJ 1001) — Nr n r: 129218 173968

230723 278506 335516 439166 439393
471383 493431 536094 653461 857745
212555 924922 954542 %1Z 30 981304

Zł  500 — Nr n r.: 17051 17056 20442
46721 91651 98445 98448 139875

143278 193160 193729 193730 213104
217226 260212 260217 263505 276592
312875 312877 439161 439397 455650
471387 499356 542012 553790 565884
608576 618503 647100 651241 708873
714192 714199 715091 719809 724028
724029 764819 788018 835710 838979
841092 861697 892150 904914 912559
939731 939739 941460 954541 95454«
956271
979540

956278 959431 939437 965728

Zł 250 -  Nr n r: 12385 13895 13898
17054 18715 18717 20441 46723
69578 69580 91653 98449 105625

143275 147222 147229 154756 173968
176302 176307 193261 193263 193268
193270 193722 204733 205664 213195
217227 217228 217229 217230 230720
238127 238128 260213 263504 263510
299457 299459 299460 312872 327699
379771 433161 439400 4668G9 171384
•199355 536284 536288 542016 543020
548471 608573 624090 636711 C36713
647094 651248 708877 708889 715094
715493 “19806 719810 724025 730834
760545 760569 764812 764813 788910
831502 831506 835706 885709 833973
838978 841083 841094 857741 892143
892J49 992231 926563 918839
924375 927744 927747 927718 930412
935422 934724 95S275 96572? 968780
379544 981 MO 983356 995895

Ponadto wylosowano 389 premii po 
150 zł.
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m iesiące 
nowego kursu politycznego w NRD

Niespełna cztery miesiące minęły od czas«, gdy Biuro 
Polityczne KV Niemieckiej SocjalKtycznej Partii Jedności i 
Bada Ministrów NKD powzięły doniosłe uchwały, zmierzające 
tło zdecydowanej poprawy poziom« życia wszystkich warstw 
ludności, do wzmocnienia praworządności i stworzenia lep­
szych warunków dla walki o jedność Niemiec.

Zarządzenia rządu NRD, które poszły w ślad za uchwa­
łami, wprowadzały liczne ułatwienia gospodarcze, wpływające 
na usprawnienie zaopatrzenia ludności, rozwój gospodarki 
chłopskiej i lekkiego przemysłu, znosiły szereg ograniczeń w ru 
ehu między-strefowym. Podyktowane szczerą troską n polep­
szenie warunków bytowych ludności stanowiły one poważny 
krok na drodze stworzenia warunków, ułatwiających walkę o 
zjednoczenie Niemiec.

Na zarządzania te wrogowie 
NRD — amerykańscy i zachod- 
pio-niamieccy potentaci prze­
mysłowi i bankowi oraz obszarni 
cy — odpowiedzieli prowokacja­
mi w dniu 1" czerwca. Miały o- 
ne na celu nie tylko przeszkodzą 
nie wysiłkom, zmierzającym do 
zjednoczenia Niemiec drogą po­
kojową i stworzenia demokra­
tycznego, pokojowego . państwa 

• niemieckiego, ale rozpętanie woj 
ny bratobójczej, która miała 
przerodzić się w nową wojnę 
światową, z szaleńczym uporem 
przygotowywaną przez amery­
kański inąperjalizm.

Faszystowski zamach, podjęty 
przez ludzi Aaenauera i jego a- 
merykańskich mocodawców, nie 
powiódł się jednak. Przeciwko 
prowokacji wystąpiła olbrzymia 
większość ludności Republiki, 
zamach zduszony został w ciągu 
kilku dni i ze wzmożoną energią 
masy pracujące przystąpiły do 
walki o realizację uchwał Biu­
ra Politycznego KC SCO.

Ho czego zmierza nowy kurs
Polityka nowego kursu, którą

zainicjowała SED, zmierza do te 
go, by wykazać wyższość państ­
wa robotników i chłopów, wal­
czących o zjednoczenie Niemiec 
na podstawach demokratycznych 
1 pokojowych.

Propaganda amerykańska zmie 
rza do tego, by przedstawić, że 
jakoby tylko ustrój kapitalistycz­
ny i to na wzór amerykański, 
prowadzi do podniesienia stopy 
życiowej w Niemczech. Rzeczy­
wistość zadaje jednak kłam tym 
demagogicznym , Iwńerdzeiuurn. 
Polityka prowadzona przez mo­
codawców imperialistycznych wo 
bec Niemiec zachodnich odbiła się 
dotkliwie na życiu mas pracują­
cych. Szczególnie tragiczna jest 
sytuacja mieszkańców zachodnie­
go Berlina, który zamieniony w 
rezerwat faszyzmu, jest miastem 
bezrobotnych i nędzarzy.. Około 
pól miliona mieszkańców żyje tu 
tylko z nędznych zasiłków dla 
bezrobotnych. W niezmiernie cięż 
kim położeniu znajdują się ty­
siące młodzieży, dla której po u- 
kończeniu szkoły nie ma pracy. 
Liczba bezdomnych wzrasta z 
dnia na dzień.

Oszukańcza propaganda ame­
rykańska zostanie w pełni zde­
maskowana, gdy gospodarczy 3 
kulturalny poziom życia ludzi 
pracy w NRD przekona Niem­
ców z zachodu o wyższości poko 
jowej polityki Republiki. Osiąg 
nięcie wysokiego poziomu życia 
będzie śmiertelnym ciosem dla 
polityki Waszyngtonu I kliki A- 
dcnaucra, uczyni z NRD ośrodek 
o większej niż dotychczas sile 
oddziaływania na szerokie masy 
Niemców, ułatwi pozyskanie ¿eh 
dla wielkiej sprawy zjednocze­
nia Niemiec.

Imponujący obraz wykona­
nych dotychczas prac, zmierza­
jących w kierunku szybkiej i wy 
datnej* poprawy warunków by­
towych ludzi pracy w NRD o- 
raz dalsze perspektywy, jakie 
przyniesie narodowi realizacja 
nowego kursu, przedstawił na 
XVI Plenum KC SED tow. Ulb 
richt.

Sukces gospodarki planowej
Realizacja nowego kursu przy 

czyniła się już po kilku miesią­
cach do poważnego wzrostu do­
chodu narodowego, który w br. 
będzie o 15 proc. wyższy niż w 
r. 1952. Wyniki gospodarki pia­
nowej wskazują na znaczne osią 
gnięeia we wszystkich dziedzi­
nach życia.

Produkcja przemysłowa wzro 
sła od stycznia do sierpnia o 
11,3 proc. w stosunku do 8 mie­
sięcy ub. r. Przeciętna produk­
cja miesięczna w przemyśle osią 
ga 164, 4 proc. przeciętnej pro­
dukcji miesięcznej z 1936 r.

Za okres od stycznia do sierp­
nia br. w porównaniu z odpowie 
dr,im okrespm roku ub. produk­
cja żelaza osiągnęła 183,9 proc. 
stali — 117,1 proc stali walcowa 
nej — 113 proc., energii elektry­
cznej — 104.6 j»oe. węgla bru-

nataego —• 107,3 proc. wagonów 
kolejowych — 114,2 proc., wozów 
ciężarowych — 181,4 proc., trak 
torów — 131,7 proc.

Dzięki wzrostowi produkcji 
przemysłowej i artykułów spo­
żywczych, dzięki wielkodusznej 
pomocy Związku Radzieckiego, 
który poza dostawami przewi 
dzianymi ukjatjem iuuuiiuwym, 
przyznał dodatkowe dostawy w 
wysokości 5.900 miin. rubli — w 
III kwartale br, zanotowano po 
ważna poprawę w dziedzinie za­
opatrzenia ludnośęl w podstąp?© 
wo artykuły.

W lipcu i sierpniu br. sprzeda 
no znacznie więcej towarów spo 
żywezych, aniżeli w dwóch mie­
siącach poprzedniego kwartału: 
masła — o 14,7 proc., margary­
ny — o §2.4 proc., ryb i przetwo 
rów rybnych — o 37,6 proc., cu­
kru — o 25,8 proc., tłuszczów ro 
ślinpych — o 200 proc. itp. Łącz 
nie w II półroczu ilość sprzeda­
nych produktów spożywczych 
wzrośnie w stosunku do I półro­
cza następująco: mięsa i wyro­
bów mięsnych — o 14 proc., mar 
garyny — o 16 proc., ryby i prze 
tworów rybnych o 16 proc., jaj 
— o 18 proc. itp.Podwyższenie stopy życiowej

Do poważnych sukcesów, jakie 
przyniosła realizacją nowego kur 
su należy zaliczyć podwyżkę 
płac. Przeciętny zarobek ludzi 
pracy w NRD wzrośnie w rb. o 
15 proc. w stosunku do r. ub.

Rozrzeszony plan budownict­
wa mieszkaniowego i remontów, 
rozbudowa instytucji : socjalnych 
i kulturalnych, na co rząd prze­
znaczył dodatkowo 600 milionów 
marek, przynosi dalsze korzyś­
ci ludziom pracy.

Nowy kurs na wsi oznacza wal 
fcę z wszelkimi przejawami lek 
ceważenia interesów chłopów, 
wszechstronną pomoc w rozwoju 
gospodarki rolnej drogą udzie­
lania kredytów, zakupywania po 
korzystnych cenach przez pań­
stwo wszystkich pozostałych po 
wykonaniu planów dostaw pro 
duktów rolnych, lepszego zaopa

trywąnia wsi w artykuły prze­
mysłowe. Nowy kurs oznacza 
dalsze wszechstronne umacnia­
nie sojuszu robotniczo - chłop­
skiego oraz umacnianie spółdziel 
czości produkcyjnej, rozwijają­
cej się na zasadacn całkowitej 
dobrowolności.

Chłopi zaaprobowali w pełni 
politykę nowego kursu. Postawę 
ich wyraża najlepiej aktywna 
pomoc, której udzielają rządowi 
przez polepszenie zaopatrzenia 
ludności miejskiej w artykuły 
spożywcze, terminowe 1 większe 
niż w ub. roku dostawy obowiąz 
kow'e. Do 1 września br. chłopi 
dostarczyli państwu więcej pro 
duktów rolnych, niż w tym sa­
mym okresie ub. roku. I tak ro­
ślin oleistych —• o 240 tys. ton 
więcej, warzyw — o 59 tys. ton 
więcej, mięsa — o 66 fara. ton 
więcej. Wśród dostawców przo­
dują spółdzielnie produkcyjne. 
Gospodarując na 800 tys. ha i je 
dnocząc 146 tys. chłopów, 5 tys 
istniejących spółdzielni stanowi 
na wsi poważna, stale rozwija­
jącą się siłę.

Nowy kurs, realizowany z Ini­
cjatywy SED, przyniesie w 1954 
r. ludności NRD dalsze podwyż­
szenie stopy życiowej. Obniżka 
cen, która nastąpi po zniesieniu 
kartek żywnościowych, obejmie 
takie towary, jak obuwie skórza 
ne, towary bawełniane i trykota­
że, rowery, motocykle, zegarki, 
Sprzęt sportowy, ryby, ser, wino, 
piwo itd. Spożycie mięsa na gło 
we wzrośnie o 44,7 proc,, jajek 
o 56 proc., sera pełnotłustego — 
o 80 proc.

Imponujący obraz poczynio­
nych dotychczas wysiłków jest 
codziennie uzupełniany nowvmi 
osiągnięciami. Nowe domy dla 
mieszkańców Berlina, Frankfur 
tu i dziesiątek innych miast 
NRD, nowe żłobki w zakładach 
przemysłowych, tysiące marek 
na polepszenie lecznictwa w róż 
nych okręgach itd. itd. — oto 
treść praktycznej realizacji no­
wego kursu, ustalonego przez 
rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

W  n a s z y m  w ł a s n y  m  i n t e r e s i e
Po oszukańczych wyborach w 

Niemczech zachodnich Adenau- 
ev i jego .Kliką, prowadzą wyraź­
ną politykę, zmierzającą do roz 
pętania trzeciej wojny. Reżim 
Adenauera coraz gorliwiej dąży 
do utrzymania Niemiec zachod­
nich jako głównej bazy amery­
kańskiego imperializmu w Eu­
ropie.

Plany fuehrera z Bonn i jego 
amerykańskich protektorów są 
szczególnie niebezpieczne dla 
nąs, dla narodu polskiego. Po­
twierdził to zresztą nazajutrz po 
wyborach sam Adenauer, oświad

czając, że jego taktyka wymie­
rzona jest przeciw Polsce, prze­
ciw Ziemiom Zachodnim, prze­
ciw granicom na Odrze i Nysie 
naszemu bezpieczeństwu i naszej 
niepodległości.

Dlatego też walka, jaką toczy 
NRD o zjednoczenie Niemiec na 
zasadach pokojowych i demokra 
tycznych, o utworzenie jednoli­
tego państwa niemieckiego, bę­
dącego w przyjaznych stosun­
kach z wszystkimi sąsiadami i 
państwami miłującymi pokój, 
znajduję pełne poparcia narodu 
polskiego. W naszym, najlepiej 
pojętym interesie, leży wspólna 
z demokratycznymi siłami Nie­
miec, walka o niedopuszczenie 
do tego, by a Niemiec zachod­
nich uczyniono bazę wypadową 
przeciw Polsce i ZSRR, o unie- 
możliwlenie powstania nowego 
Wehrmachtu, walka z niemiec­
kim rewizjonizmem, przeciw 
śmiertelnym wrogom naszej gra 
nicy na Odrze i Nysie.

W7 trudnej walec o zjednocze­
nie, jaką prowadzą demokraty 
orne siły Niemiec udzielamy i bę 
dzietny udzielać NRD pełnego 
poparcia.

Cztery miesiące realizacji no 
wego kursu w NftD wskazują, że 
wysiłek rządu i Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec daje do 
bre rezultaty. Wszechstronny 
rozwój gospodarczy NRD, szyb­
kie 1 wydatne polepszenie się 
warunków bytowych ludności 
— to ważne atuty w dziele zje­
dnoczenia Niemiec. Każdy nowy 
dom mieszkalny, każdy nowy, bo 
gato zaopatrzony sklep, każda 
marka na rozbudowę gospodarki 
chłopskiej w NRD — dla milio­
nów Niemców z Trizopii, dla se 
tek tysięcy bezrobotnych Berlina 
czy Hamburga, dla tysięcy 
chłopów, których ziemię orzą gą 
sięnipa amerykańskich czołgów 

jest oczywistym przykłaćerrif 
jaka winna być właściwa droga 
Niemiec, jest bodźcem do jesz­
cze bardziej wytężonej walki o 
jedność narodu niemieckiego, o

yzwolenie spod amerykańskie­
go jarzma.

Na tej drodze udzieliliśmy już 
NRD pomocy w formie zrzecze­
nia się z odszkodowań wojen.-, 
r.yfh. Nowy kurs w NRD popie 
ramy pomocą w realizacji pla­
nów gospodarczych, rozwijając 
wymianę handlową między 
obu krajami rozumiejąc, że 
pomoc ZSRR, nasz* i innych 
krajów demokracji ludowej jest 
niezbędnym warunkiem pomyśl 
nej realizacji nowego kursu Re­
publiki. W zwycięstwie jego le­
ży bowiem gwarancja bezpisczeń 
siwą Polski, gwarancja utrzyma 
nią pokoju w Europie.

A. Górno.
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W Niemieckiej Republice Demokratycznej pomyślnie rozuiija się bu­
downictwo socjalistyczne. W ramach Narodowego Programu Odbudo­
wy Berlina rosną w Berlinie cale notce dzielnice.
Na zdjęciu: widok bloków w Alei Stalina w Berlinie. Na szczycie jed­
nego z budujących się bloków pawietta jloga Towarzystwa Przyjaźni 

R adziecko-Niemi ecki ej.

H spółdzielców w Gtileasiterffe
Tytuł reportażu, który podajemy na podstaune dziennika 

„Neuet Deutschland" mówi o nowym życiu chłopów w NRD, 
zrzeszonych w spółdzielniach produkcyjnych. W odróżnieniu 
od tego radosnego życia autor reportażu przedstawia nam na 
■wstępie los chłopów w Niemczech zachodnich. Ziemie ich zo­
stały zamienione na tereny wojskowe, po których grasują 
czołgi okupacyjnej armii ame rykańskiej. Spoglądając w dal, na 
grunty sioych braci z NRD, chłopi myśtk coraz częściej o tym, 
że i oni staną się znów prawowitymi gospodarzami kraju, gdy 
Niemcy zrzucą jarzma amery kańskiego imperializmu, gdy 
zjednoczą się.

Lueneburger Heide... Gdy po­
myśli się o tej wsi przypominają 
się piaszczyste, sosnowe pagórki, 
rozgrzane w słońcu liliowe wrzo­
sowiska, zielone łąki i nieurodzaj 
ne, bagniste grunty.

W  Lueneburger Hełde panuje 
cisza. Śmiertelna cisza spalonych 
lasów i zniszczonych pól.' I jeśli 
ciszę tę cośkolwiek przerywa, to 
nie odgłosy, charakterystyczne 
dla twórczej pracy, lecz odgłosy 
zniszczenia: gwizd granatów,
świst bomb i warkot czołgów.

A chłop? Wprawdzie nigdy nie 
stałby się bogatym na tej ubo­
giej ziemi, jednak mógł by się 
z niej wyżywić. Lecz teraz, gdy 
pola jego zostały zniszczone, a 
lasy — jedyne bogactwo — spa- 
lone, przed oczyma jego staje 
widmo nędzy.
_ Zagony Lueneburger Heide 

sięgają poza linię demarkacyjną, 
aż dg NRD. W górnym, północ­
no - zachodnim końcu Altmarku 
widać szerokie, żyzne pola. so­
czyste łąki, sosnowe lasy, oto-

naleiy do spółdzielni produkcyj­
nej „Pokój“.

Od lata 1952, tj. od chwili po­
wstania spółdzielni, we wsi do­
konały się poważne przemiany. 
Rozpoczęło się tu nowe życie. Ód 
czuwasz^ to od razu, gdy tylko 
wstępujesz do wsi. Idziesz dro­
gą, wzdłuż której rosną lipy i 
nagle słyszysz między drzewami 
głosy dzieci. Pytasz mieszkańca 
wsi: „Skąd one dobiegają?“ I 
słyszysz w odpowiedzi: „Z przed­
szkola spółdzielni produkcyjnej". 
Ulica biegnie dalej. Skręcasz w  
prawo, przechodzisz koło poczty. 
Z lewej strony rozbrzmiewają 
miarowe uderzenia młota. To i  
kuźni, należącej do spółdzielni 
produkcyjnej. A ten wielki czer­
wony nowy budynek przed nami 
— to śpichrz na zboże spółdziel­
ni. Budynek obok — to dom kul-

czone brzeziną. Między nimi roz- tury. Z tyłu po lewej stronię far-
łożyły się pola, porosłe przeważ­
nie żytem, łubinem i kartoflami. 
Tu chłopi żyją inaczej, lepiej 

W najodleglejszym kacie Alt

ma drobiu, Z jednego z pagór­
ków, porośniętych lasem, rozta­
cza się widok na wielki plac bu-

marku, niedaleko Arepdsoe leży | do wy. Obok istniejącej już stąj- 
Gollensdorf. Las sięga prawie do I ni stanie wkrótce szereg zabudo- 
=arnej wsi, tylko z jednej strony j Wań dla owiec i bydła. U stóp 
otwierając widok na łąki i pola! . . . . .  , , ,
aż po Grossgarz. Cała ta ziemia' pagÓrka le£y tEW- ”sw,ńsKa fer~

Przodująca siła narodu niemieckiego
Udaremnienie planów sił agresywnych, 

przywrócenie jedności narodowej 3» prze­
kształcenie Niemiec w miłujące pokój, de­
mokratyczne państwo — oto cel, w które­
go osiągnięciu Niemiecka Republika De­
mokratyczna ma do odegrania historyczną 
rolę. Narody sąsiadujące z Niemcami, któ­
re w ciągu ostatniego półwiecza dwukrot­
nie przeżyły agresję imperialiamu nie­
mieckiego, słusznie wodzą w NRD podwa­
liny nowych Niemiec — Niemiec pokoju 
i pracy, demokracji i postępu.

W NRD sprawuje władzę lud pracują­
cy, który obalił rządy monopoli i kon­
cernów?, obszarników i junkrów — tych 
sil, które dwukrotnie w ciągu ćwierćwie­
cza wciągnęły naród niemiecki w wojnę 
światową, które stały się przyczyną dwóch 
narodowych klęsk Niemiec. Po raz pierw­
szy w dziejach narodu niemieckiego pow­
stało państwo, którego celem jest walka 
o zachowanie pokoju, a nie wojna, zjed­
noczenie ojczyzny, a nie grabież 1 zabór 
cudzych ziem. Państwo to wskazuje dro­
gę wszystkim patriotom niemieckim, mo­
bilizuje ich do walki o pokojowe rozwią­
zanie problemu niemieckiego. W rozwoju 
tego państwa — ostoi pokojowych sił ca­
łych Niemiec, zainteresowany jest każdy 
Polak, Belg, ¿Francuz czy Anglik.

Masy pracujące NRD w pełni korzysta­
ją. z należnych im praw. Przed setkami 
tysięcy dzieci robotników i chłopów otwo­
rzyły się po raz pierwszy bramy uniwer­
sytetów. Stworzono dla nich szerokie moż­
liwości zdobywania wysokich kwalifikacji. 
Likwidacja bezrobocia, stała i bezpłatna 
opieka lekarska, coraz wyższe zapomogi 
dla osób korzystających z opieki społecz­
nej, coraz wyższe dodatki rodzinne — oto 
czynniki, które przyczyniły się do znacz­
nej poprawy położenia niemieckiej klasy 
robotniczej. Równolegle do tego toczyła 
się i toczy walka o świadomość klasy ro- 

■ bóżniczej, mas pracujących, o świadomość 
zadań, jakie stoją przed narodem niemiec­
kim w dziele tworzenia pokojowego i de­
mokratycznego państwa niemieckiego

Po wykonaniu podstawowych zadań w 
dziadzinie odbudowy kraju ze zniszczeń 
\vo.jrmjf\ji Niemiecka Socjalistyczna Par­
ku* ¿edwośoi l NtemteefeN Republiki

Demokratycznej wytyczyły program bu­
downictwa socjalistycznego W NRD. Oprą 
cowąno S-letni plan rozwoju gospodarki 
narodowej NRD. W realizacji zadań planu, 
masy pracujące NRD osirgnęły poważne 
sukcesy. Dochód narodowy wzrasta z roku 
na rok. W 1953 będzie on w przybliżeniu 
o 15 proc. wyższa niż w roku 1952. Global­
na produkcja przemysłowa była w 1952 r. 
o 57 proc. wyższa niż przed wojną, w 
okresie zaś od stycznia do sierpnia br. 
wzrosła o 11,3 proc, w porównaniu z od­
powiednim okresem ubiegłego roku. Po­
ważnie zwłaszcza wzrosła produkcja prze­
mysłu ciężkiego. Hutnictwo NRD wytwa­
rza w roku bieżącym surówki żelaza czte­
ry razy więcej niż w 7 "50 r. W dziedzinie 
produkcji rolnej NRD również poważnie 
przekroczyła przedwojenny poziom hodow­
li i wydajności z hektara.

Jednakże w toku walki o rozwój gospo­
darczy kraju, w toku realizacji general­
nej, słusznej linii polityki, partia i rząd 
NRD nie ustrzegły się pewnych błędów. 
Polegały one m. In. na zbyt forsownym 
tempie rozbudowy przemysłu ciężkiego, na 
zbyt pospiesznym rozwijaniu spółdziel­
czości produkcyjnej. Odbiło się to nieko­
rzystnie na stopie życiowej ludności,

W procesie realizacji wińłęngo dzieła 
budowy podstaw socjalizmu w NRD i wal 
ki ą zjednoczenie Niemiec partia i rząd 
NRD skrytykowały popełnione błędy i p<fc 
jęły walkę o ich przezwyciężenie. Przy­
jęto szereg uchwal, zmierzających do po­
lepszenia sytuacji materialnej ludności 
pracującej oraz wzmocnienia więzi partii 
z masami, uchwał, wytyczających nowy 
kurs polityki.

Zrozumiałe, że tego rodzaju pqlityką, 
przyspieszająca wzrost dobrobytu ludzi 
pracy i kładąca mocne podwaliny pod bu­
dowę demokratycznego i pokojowego pań­
stwa niemieckiego, nie spodobała się Ade- 
paiierowi i jegp amerykańskim mocodaw­
com. W gabinetach bońskieh odwetow­
ców postanowiono więc przyspieszyć od 
dawna przygotowywany t. ■ zw. „‘Dzień X“- 
— próbę zbrojnego zamachu przeciwko 
rządowi NRD. Wyznaczono go na 17 czerw 
ca. Cóż się okazało? Próba faszystowslde- 
<m wwwrot« w NRD naniosła druzgoczą­

cą klęskę. Olbrzymia większość klasy ro­
botniczej i ludności pracującej NRD wy­
stąpiła przeciwko faszystowskim zama­
chowcom i w zarodku sparaliżowała pró­
by obalenia władzy ludowej i rozpętania 
wojny domowej.

W walce o realizację historycznych za­
dań pospieszył NRD z pomocą Związek 
Radziecki, pospieszyła z pomocą Polska.
Dla dalszego wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących NRD szczególne znaczenie 
mają ekonomiczne postanowienia ukłądów 
radzieckó-niemieckich z  22 sierpnia br. 
Zaprzestanie pobierania dostaw repąracyj- 
nych, przekazanie NRD szeregu przedsię­
biorstw, zmniejszenie wydatków okupa­
cyjnych, zwolnienie od zadłużenia i za­
gwarantowanie dalszej pomocy finansowo- 
gospodarczej — oto postanowienia, otwie­
rające przed Niemiecką Republiką Demo­
kratycznąw ielkie perspektywy rozwoju. 
V/ wynildMfcrch postanowień NRD osiąg­
nie już «przyszłym  roku bezpośrednie 
korzyści fJHSekraczające sumę 13 miliar­
dów marek (jak wielka jest to suma wy­
nika chociażby z porównania z ogólną su­
m ą  przeznaczoną w planie 5-letnim na fi­
nansowanie inwestycji, która wynosi 28.6 
miliarda marek).

Bo decyzji r?ądu radzieckiego zaprzesta­
nia pobierania reparacji dołączył się tajf- 
że rząd polski. Decyzja naszego rządu pro- 
wądzi również do umocnierpą gospodarki 
NRD. Wzmacnia tym samym siły pokoju 
i demokracji w Niemczech, godzi w kno­
wania odwetowców i rewizjonistów neo- 
hłtlerowskich, Umącnia więc bezpieczeń­
stwo Polski.

Naród poiski, który tyle wycierpiał od 
zbrodniczych napaści imperializmu nie­
mieckiego, bardziej niż jakikolwiek inny 
naród zainteresowany jest w tym, aby hi­
storią Niemiec potoczyła się w nowym, 
pokojowym, demokratycznym kierunku. 
Pią tak ważnej sprawy wnosimy i nasz 
wysiłek. W naszym interesie Jeży bowiem, 
aby NRD w swej walce o zje.inot zesuń 
narodu niemieckiego i utworzenie demo­
kratycznego, pokój miłującego państwa, 
odnosiła jak najwięcej sukcesów.

M. Tomala

ma“, wyposażona w najnowoezsś., 
niejsze urządzenia.

* * *
Świetlica domu kultury jest 

dzisiaj przepełniona, „Musimy 
omówić ważne zagadnienia“ — 
zagaja przewodniczący spółdziel­
ni Heinz Kleinert. Miody, ener­
giczny, jest zawsze w terenie, a 
rzadko w biurze. W prostych sło­
wach mówi nad czym będą dzi­
siaj radzić.

Poważnym zagadnieniem 3est 
np. praca brygad polowych, któ­
re nie nadążają ze zbiórką siana, 
choć inna robota już czeka. Ten 
problem jest bardzo istotny, po­
nieważ w żadnym wypadku nia 
wolno powtórzyć błędów popeł­
nionych przy żniwach. — Oczy­
wiście — mówią spółdzielcy — 
deszcz nam przeszkodził, ale 
główną przyczyną niedociągnięć 
były za częste przestoje, spowo­
dowane niedostateczną gotowoś­
cią maszyn oraz wadliwym roz­
stawieniem ludzi i słabą współ­
praca między brygadami potowy­
mi, ą brygadą traktorową Ośrod­
ka maszynowego w Arendsee.

Ą teraz Heinz Kleinęrt omawia 
wspólnie ze spółdzielcami plan 
zbioru kartofli. Chcieliby być go­
towi w 30 dni. Każdy członek 
spółdzielni musi więc jak najle­
piej wykorzystać czas pracy.

Coraz lepiej żyją spółdzielcy 
z Gollensdorfu. Widzi się to od 
razu, gdy przewodniczący i zoo­
technik Franz Debatin opdowa- 
dza.ią po nowych zabudowa­
niach. Zwiedzający podziwia I 
myśli: „Ale dorobili się ci z Gol­
lensdorfu“.

(Na podstawię „Neues Deutsche 
land“ opracowała A, Gjj
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Jak spółdzielcy i chłopi indywidualni 
z Kamierowa przepędzili kułaków

W lutym 1951 roku powstała w Rainierowie spółdzielnia
produkcyjna. Była to jedna z pierwszych spółdzielni w na­
szym powiecie. Chłopi gromady Kamierowo, przechodza.c z 
gospodarki indywidualnej na zespołowy popełnili jednak bar­
dzo poważny błąd: dopuścili do spółdzielni produkcyjnej ku­
łaków’. Jak to się stało?

Wieść o tym, że chłopi małorolni i średniorolni w Ra­
inierowie zamierzają założyć spółdzielnię produkcyjną szyb­
ko obiegła gromadę. Kułacy widząc, że nie da się zahamo­
wać dążeń pracujących chłopów, że nie uda im się przesz­
kodzić w założeniu zespołowego gospodarstwa, postanowili 
wkraść się do spółdzielni, aby jej szkodzić ód wewnątrz. W 
tym celu ukryli to, że zatrudniają siły najemne, podali 
mniejsze obszary ziemi niż posiadali w rzeczywistości.

nieśli się do faktu zdemaskowa­
nia kułaków i wyrazili chęć przy­
stąpienia do spółdzielni, pod wa­
runkiem ,że usunięci z niej zosta­
ną kułacy.

Zostało zwołane ogólne zebra­
nie członków spółdzielni. Kułacy 
nie kapitulowali jednak łatwo. 
Postanowili rozbić zebranie, na 
które Suger przyszedł pijany, 

wmówić pozostałym członkom j  Rachuby kułaków rozbiły się dzię 
spółdzielni, że tylko dzięki nim —! ki zdecydowanej postawie spół-

Przewodniczącym spółdzielni zo 
stał kułak Stefan Suger, który od 
razu otoczył się kułakami-kumo- 
trami: Bernardem Ceplinem, Józe 
fem Mąkosą i Władysławem Mą­
kosą.

Kułacy po opanowaniu zarzą­
du spółdzielni, zaczęli się rzą­
dzić po swojemu, nie dopuszcza­
li do - krytyki, usiłowali nawet

Ten chytry wybieg udjał się im 
dlatego, że podstawowa organiza­
cja partyjna w Kamierowie, po­
zbawiona systematycznej opieki 
ze strony Wydziału Rolnego KP 
PZPR i Wydziału Politycznego 
POM w Kościerzynie była słaba 
i nie orientowała się w sytuacji. 
Nie potrafiliśmy wówczas poka­

zać towarzyszom z organizacji 
partyjnej i bezpartyjnym chło­
pom wroga klasowego — kuła­
ków. Ten brak czujności z na­
szej strony zaważył na tym, że do 
spółdzielni produkcyjnej, obok lu 
dzi uczciwych, oddanych zespoło­
wej gospodarce dostali się I ku­
łacy.

Zlot na cześć Kopernika
W niedzielę 4 bm. 

odiiy} się zlot m ło­
dzieży z całego k r a ­
ju  zorganizow any 
przez M inisterstw o 
O św iaty i Polskie To 
w arzystw o M iłośni­
ków A stronom ii. Oko 
ło 1200 p rzodu jących  
uczniów  k las X I 
wzięło udział w a k a ­
dem ii pośw ięconej 
uczczeniu pam ięci 
M ikołaja K opernika, 
k tó ra  odbyła się na  
dziedzińcu zam ko­
w ym  w M alborku. 
Po akadem ii uczest­
n icy  zlotu zw iedzili 
M uzeum  K o p ern i­
kow skie we F rom ­
borku .

N a zd jęc iu : prezes 
Polskiego T ow arzy­
stw a M iłośników  A- 
stronom ii tow . W ło­
dzim ierz K ucharsk i 
podczas przem ów ie­
n ia  oraz liczne g ro ­
no uczestn ików  ak a ­
dem ii na dziedzińcu 
zam ku w M alborku.

bogatym gospodarzom, powstała 
w Kamierowie zespołowa gospo­
darka.

Łamanie statutu spółdzielni 
przez kułaków było na porządku 
dziennym. Np. Władysław Mąko­
sa posiadał ok. 3-hektarową dzia> 
kę przyzagrodową, a ponadto 
dzierżawił dalszych 10 ha ziemi, 
rzekomo swego syna. Bezczelni 
kułacy okradali spółdzielnię przeć 
kumoterskie zapisywanie sobie 
dniówek i remont własnych bu­
dynków — jak to robił były prze 
wodniczący Suger — na koszt 
spółdzielni. Dlatego też spółdziel­
nia nie rozwijała się. W ciągu 3 
!at jej istnienia nie przybył ani 
jeden nowy członek kolektywu,

Członkowie spółdzielni me 
chcieli się pogodzić z takim sta­
nem rzeczy. Nie chcieli tolerować 
w swym gronie kułaków, swych 
dawnych wyzyskiwaczy, którzy 
prowadzili gospodarkę do upad' 
ku. Toteż coraz częstsze były gło 
sy za tym, by kułaków usunąć 
ze spółdzielni.

Baczniejsze wsłuchiwanie się w 
glosy członków spółdzielni i pra­
cujących chłopów, pozostających 
poza spółdzielnią, spowodowało, 
że Wydział Rolny KP PZPR i Wy 
dział Polityczny POM w Koście' 
rzynie pośpieszyły spółdzielcom z 
pomocą.

Zwołano otwarte zebranie pod-

Szkoła w Stolnu czeka na wodę i prąd
Szkoła podstawowa w Stobcu, 

pow. gdański, nie posiada wody 
nadającej się do picia. Nie ma 
również prądu, mimo że Unia 
elektryczna przebiega w odleg­
łości trzystu metrów od budyn­
ku szkolnego. Ponieważ Prezy­
dium Gminnej Rady Narodo­

wej w Marzęcinie jest nieczułe 
na nasze wnioski i interwencje, 
prosimy o zainteresowanie się 
tymi bolączkami Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Gdańsku.

Milewski

Biurokracja czy niedbalstwo?

dzielców i indywidualnych chło­
pów, których zaproszono na to 
zebranie. Uchwałą zebrania ku­
łacy zostali wykluczeni ze spół­
dzielni produkcyjnej.

Przebieg następnego zebrania 
spółdzielców wykazał najlepiej, 
że spółdzielnia rozwijać się bę­
dzie tylko wtedy, gdy zbudowa­
na zostanie na słusznych zasa­
dach, gdy nie uda się wkraść do 
niej ani jednemu wrogowi. Po 
usunięciu kułaków ze spółdzielni 
6 mało i średniorolnych chłopów, 
a wśród nich Ewald Trun, Ja­
rzy Stak 1 Jadwiga Bem, powięk 
szyło szeregi spółdzielców.

Wzrósł również autorytet orga­
nizacji partyjnej. Nowowybrany 
przewodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej Jan Stole złożył dekla 
rację o przyjęcie w poczet kan­
dydatów partii. Uzasadniając 
swoje postanowienie powiedział 
on m. in.: „Partia pomogła nam 
uzdrowić stosunki w naszej spół­
dzielni produkcyjnej. Dlatego miej 
sce moje jest w Partii".

Wydział Rolny KP PZPR 5 Wy 
dział Polityczny POM w Koście­
rzynie wyciągnęły z przytoczo­
nego tutaj przykładu wnioski dla 
swej pracy w dziedzinie umacnia 
nia i rozwoju spółdzielczości pro 
dukcy.inej. Postanowiliśmy wzmóc 
czujność przy organizowaniu 
spółdzielni produkcyjnych, wsłu 
chiwać się uważnie w głosy tere

Do dnia 19 maja br. praco­
wałem w Państwowych Zakła­
dach Zbożowych w charakterze 
strażnika. W dniu tym zachoro­
wałem i skierowany zostałem 
na leczenie do Akademii Me­
dycznej. Gdy po wyjściu ze 
szpitala zgłosiłem się do PZZ o 
wypłatę zasiłku chorobowego, 
oświadczono mi, że Ubezpieczał 
nia do tej pory nie przysłała

zlecenia na wypłatę. Podobny­
mi oświadczeniami zbywany je­
stem od dłuższego czasu.

Zwracałem się również pisem 
nie do Ubezpieczalni Społecznej 
w Gdańsku o wyjaśnienie przy­
czyny zwłoki, lecz nie otrzyma­
łem odpowiedzi. Proszę Redak­
cję o interwencję w otrzymaniu 
zasiłku.

Kazimierz Degowski

Gdzie m oim  kupić garnki?

stawowej organizacji partyjnej, aby uniemożliwić kułakom i
poświęcone omówieniu sytuacji, 
jaka wytworzyła się w spółdziel­
ni produkcyjnej w Kamierowie 
Licznie przybyli na nie pracują­
cy chłopi, nie będący jeszcze 
członkami spółdzielni. W-dysku- 
sji, jaka się- wywiążŚHS n a  zebra 
niu, kułacy zostali zdemaskowani. 
Chłopi odsłonili prawdziwe obli­
cze Sugera, Ceplina i Mąkosów. 
Wyszło na jaw. że kułak Józef 
Mąkosa posiadał 20 hektarów, że 
zatrudniał ob. Małgorzatę Szost- 
kową i jej córkę, którym za dwu 
letnią pracę na jego gospodarce 
zapłacił... jedną suknią. Takim sa­
mym wyzyskiwaczem okazał się 
Bernard" Ceplin, posiadacz 21 ha 
ziemi, zatrudniający rodzinę Gold 
Schmidtów.

Chłopi indywidualni, uczestni­
czący w zebraniu z uznaniem od-

Jestem młodą mężatką. Mie­
szkam w Starym Polu, pow. 
inalborskiegoi Aby wyposażyć 
nasze gospodarstwo usiłowałam 
w  sklepach Malborka, Tczewa 
i Starego Pola zaopatrzyć się w 
garnki, miednicę i wiadra. Wszy 
stkie te przedmioty można otrzy

mać, ale tylko za... szmaty. A ja 
szmat nie mam. Zwracam się 
więc do „Argedu" o wskazanie 
sklepu, w którym można kupić 
przedmioty gospodarstwa domo 
wego za i-ieniądse.

K. M.
(nazwisko znane redakcji).

Co jest z katalogiem?
Od 15 czerwca pracujemy na 

nowych normach. Jednak do 
dziś nie otrzymaliśmy komplet­
nych katalogów z Centralnego 
Zarządu Wodno - Melioracyjne­
go. Nie interesuje się tym rada 
zakładowa i skutki są takie, ża 
robotnicy nie wiedzą, ile zara­

biają, a majstrowie — jakie wy 
pisywać im stawki.

Zapytuję w imieniu pracow­
ników Rejonowego Kierownic­
twa Robót Wodno - Melioracyj­
nych, jak długo jeszcze ma 
trwać ten stan?

T. R.

Kiedy GS Gniewina otrzyma kredyty ?

ich kumotrom dostanie się do 
spółdzielni, aby izolować ich od 
gromady. Naszym hasłem powin­
no być: bliżej podstawowych or­
ganizacji partyjnych, bliżej pra­
cujących chłopów.

Doszliśmy również do wniosku, 
że tylko stała i systematyczna 
opieka nad podstawowymi orga­
nizacjami partyjnymi w spółdzieł 
niach produkcyjnych zapewni
wzrost spółdzielczego aktywu,
umożliwi polityczne i gospodarcze 
okrzepnięcie zespoło-wych gospo­
darstw.

JOZEF CHMIEL
k ie r. Wydz. Rolnego K P PZPR  

w  K ościerzyn ie

FRANCISZEK OSOWSKI
Instr. W ydz. P o litycznego  POM 

w  K ościerzyn ie

Zarząd GS w Gniewinie jnż 
od dwóch lat stara się o kredy­
ty na wyremontowanie sklepu 
w Kosikowie. Mimo upływu tak 
długiego czasu sprawa ta do 
dnia dzisiejszego nie została za­
łatwiona przez PZGS w Lębor­
ku.

Remont sklepu jest koniecz­
ny. ponieważ nie odpowiada on 
warunkom sanitarnym oraz nie 
posiada pomieszczenia, nadają­
cego się na skład artykułów ży­
wnościowych. Odbija się to na 
zaopatrzeniu mieszkańców gro­
mady w najpotrzebniejsze arty 
kuły.

Zarząd GS nie mogąc docze­
kać się kredytów zgłosił swego 
czasu do PZGS w Lęborku po­
mieszczenie, które nadawałoby 
się na urządzenie w nim sklepu 
i co najważniejsze, odpowiada­
łoby wymaganym warunkom, 
ale sprawa ta, niestety, nie zo­
stała również załatwiona.

Prosimy, aby Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdzielni 
w Gdańsku wyjaśnił nam, dla­

czego nie otrzymujemy kredy­
tów na konieczny remont.

Zarząd GS
„Samopomoc Chłopska" 

w Gniewinie

M (ikc\(iiĄm okiks
H enryk  Itub iu  — W odpow iedzi na  

notatki» z dnia 16 w rześnia br. p t. 
„N ieuczciw y sprzedaw ca*ł d y rek c ja  
MHD, po sp raw dzen iu  sp raw y  na 
m iejscu  stw ierdza , że za rzu ty  Wasze 
odnoSm e pob ieran ia  w ygdfow anynn 
cen za płaszcze przeciw deszczow e b y ­
ły  słuszne. Sprzedaw ca sk lepu  n r  91 
w  G dyni został n a ty ch m iast zw olnio­
ny  7. pracy . W ypadek ten  zostanie 
om ów iony m  naradzie  roboczej o raz 
na sp ecja ln ie  zw ołanej odpraw ie iln- 
s tru k to ró w , k tó rzy  zostaną pouczeni 
o konieczności w nikliw szego ko n tro lo  
w an ia  cen  tow arów  w  sk lepach .

T. P isk o rsk i — N a n o ta tk ę  p t. „R a­
dość trw ała  k ró tk o “ z  dnia 6 sie rpn ia  
b r. Z arząd  O kręgow y K in  w y jaśn ia , 
Ze p rzerw a  w  w yśw ietlan iu  film ów  
w  k in ie  w  N ow ym  T arg u  nas tąp iła  
na sk u te k  uszkodzenia a p a ra tu ry . 
O becnie k in o  w znow iło p lanow e w y­
św ie tlan ie  film ów .

A u t o b u s  w  drodze z 
Gdańska do Gdyni mi­
nął Orłowo. Wypełniony 
szczelnie pasażerami, z 

wysiłkiem pokonywał duże 
wzniesienie za Redłowem.

... Przed godzina z „Dalmoru“ 
telefonicznie przelcazano redakcji 
wiadomość, że wrócił „Lechistan“ 
— myślałem. — Nie byłoby w 
tym nic nadzwyczajnego, gdyby 
nie specjalny akcent, z jakim 
glos po drugiej stronie telefonu do 
dal: „Załoga wspaniale, z sercem 
wykonała dla nas robotę Po­
mogła nam w planie, jakby cho­
dziło o jej własny plan. Warto o 
nich napisać..."

Takich sygnałów nie otrzymu­
jemy z „Dalmoru" codziennie. 
Znacznie częściej zdarza się usły 
szeć w słuchawce wezwanie „na 
pomcc“, bo „plan się wnłi" przez 
zaniedbanie ze strony współpra­
cującego przedsiębiorstwa...

Z a r z ? l a  s i ę  o d  „ P e l i k a n a “
— „Dalmor", mówiąc językiem 

lodowców, „wynajął“ nas w koń­
cu lipca br. — rozpoczął kpt. Ja­
nusz Myjak opowiadanie o ostat­
nich dwóch rejsach „Lechistanu“. 
— Zadaniem naszym było dostar­
czyć statkowi — bazie rybołów­
stwa dalekomorskiego „Morska 
Wola" soli, beczek, prowiantu, 
wody i palium na dalszy jego po­
byt na łowiskach Morza Północ­
nego oraz odebrać zmagazynowa­
ne beczki ze śledziami. Przeładu­
nek miał się odbyć na morzu, po 
dobiciu do burty .,Morskiej Woli", j 
Na tym właśnie polegała nowość 
naszego zadania. Nikt z załogi nie 
uczestniczył nigdy w takim przed 
sięwzięciu...

Opowiadanie kapitana co chwi­
la uzupełniali uwagami zgroma­
dzeni w mesie członkowie załogi.
Z wypowiedzi tych powstawała 
opowieść o tym, jak załoga stat­
ku handlowego uczestniczyła w 
walce o plan rybołówstwa dale­
komorskiego.

Marynarze z „Lechistanu” pracowali , jak... rybacy
Ustalony porządek życia i.pra-U»" -  po sprawdzeniu stanu ba-

cy na „szanującym“ się statku 
handlowym, jakim jest „Lechi­
stan“. zburzyła już w pierwszym 
rejsie historia z „Pelikanem“. A 
by i o to tak:

Duża fala, pędzona porywistym 
wiatrem zachodnim, mocno koły­
sała statkiem. Dziób rył się w 
grzywaczach, a wiatr rozpryski­
wał miliardy kropel słonej, zim­
nej wody po pokładzie .Lechi­
stan“ znajdował się . już w od­
ległości 30 mil od sztormującej 
„Morskiej Woli". Wtedy właśnie 
radiooficer usłyszał rozmowę, pro 
wadzoną przez kapitana lugro- 
trawlera „Bocian? z kierowni­
ctwem statku - bazy:

w historii walki o plan połowów, 
mówią o nich, źe „pracowali jak 
rybacy“. A to oznacza najwyższą 
pochwałę z ust rybaków...

cometru i pozycji statków na ma 
pie. ocenił sytuację kapitan. —
Przez noc możemy je podholo- 
wać, jeszcze jutro warsztatowcy
ze statku - bazy usuną awarię n a , , . ___ , „ ,r  .
„Pelikanie“ i obie jednostki będą ^TZeŚC łjll3PłHJ „MOiSnij Ro ę . 
mogły wznowić połowy. — Wy 
dał rozkaz:

— Bierzemy ich na hol!

Później, gdy „Lechistan“ już 
dobił do burty „Morskiej Woli“, 
zaczęły się nowe trudności. Aby

Byłem wtedy na „Morskiej Wo i zapewnie szybkie tempo przela­
li“, kiedy zapadła ta decyzja. Pa- j dunku między obu statkami była 
miętam wrażenie, jakie ona wy- j  dostateczna ilość ludzi, ale nadal 
warła na załodze statku - bazy' j bez przerwy zgłaszały się statki 
„Dzielnie zabiera się „Lechistan" ¡łowcze które potrzebowały porno 
do roboty — mówiło się tego dnia cy pływającej bazy. Załoga „Le-s _ i i_..ic _____na mostku, w maszynowni i na 
pokładzie. — Będzie jeszcze z 
niego rybak".

„...idę pół naprzód. Płyniemy - D2;siaj gdy marynarze „Lechi- 
pod wiatr i posuwamy się z szyb--' 
kością najwyżej 2 mili na godzi­
nę. Muszę uważać na hol, bo już 
mi raz pękł i zgubiłem „Pelika­
na“. Ale damy radę, niech się 
tylko uspokoi, to go wam przyho­
lujemy..."

Przy tej fali „Lechistan" nie 
mógł,- dobić do burty „Morskiej 
Woli“. Trzeba byłoby czekać na po 
prawe warunków atmosferycz­
nych. A takie czekanie, to nienaj­
gorsza rzecz: statek dryfuje, a za 

Joga pędzi spokojny żywot, peł­
niąc normalne wachty morskie.
Ale „Lechistan" nie czekał. Zro­
bił zwrot i poszedł na spotkanie 

¡„Bociana", holującego lugrotraw- 
ler „Pelikan", na którym zdarzy­
ła się awaria silnika. „Pójdę zo­
baczyć — powiedział kapitan 
przez radiotelefon kierownictwu 
wyprawy na „Morskiej Woli“ — 
jo.k idzie to holowanie".

Nie szło najlepiej. „Bocian" pra 
wie nie posuwał się naprzód, ha­
mowany przez siostrzanego „Pe­
likana".

— Jutro się uspokoi, ale oni 
ifiie zdaia doiść do ^Morskiej Wo

cbjstanu" rozpoczęła wtedy pra 
cować po 12. a później po 16 go­
dzin na dobę. Trzeba byłe prze­
cież odebrać beczki ze śledziami i

Na zdjęciu (od lewej) członkowie załogi „Lechistanu" : III of. 
Antoni'Adamski, marynarz Mieczysław Kędzierski, of. K. O. 
Stanisław Tuczapski, ochmistrz Andrzej Wawrzyniak i elek­

tryk Ryszard Czyż. Fot. T. WielochowsH

zaopatrzyć na dalsze połowy stat 
| ki łowcze, które dobijały do bur- 
I ty statku.
i Ale prawdziwa „rybacka robo-
j  ta“ zaczęła się dopiero w drugim 
j  z “kolei rejsie do statku - bazy. 
i W pierwszych dniach września 
! pogoda na Morzu Północnym nie 
i pozwalała na utworzenie „pływa 
Ijącej wyspy“ z „Lechistanu“ i 
, Morskiej Woli“. Można jednak 

| było przyjmować znacznie mniej 
| szc statki łowcze. I „Lechistan“
| stał się drugim statkiem - bazą...
I Z „Morskiej Woli" przysłano 
| załodze do pomocy najpierw 11, 
a później jeszcze 7 ludzi Doda­
jąc do tego 29 marynarzy załogi, 
razem było na „Lechistanie“ 47 
łudzi (w tym czasie załoga „Mors 
kiej Woli'' liczyła około 100). któ­
rzy podjęli szlachetną rywaliza­
cje z załogą „Morskiej Woli". 
Przez 10 dni. obsługując równo­
cześnie dwie jednostki, załoga 
¡.Lechistanu“ przyjęła ogółem 
blisko 6000 beczek ze śledziami i 
zaopatrzyła na dalsze połowy 22 
statki łowcze. Nie przerywała 
przeładunków nawet przy sile 
wiatru 515 wg Beauforta, ustana­
wiając tym samym rekord do­
tychczas nie pobity przez załogę 
„Morskiej Woli“.

Każdy z członków załogi pra­
cował w tym okresie po 18 — 20 
godzin na dobę. Oficerowie na­
wigatorzy po 12-godzinnej wach­
cie na mostku i pokładzie szli do 
łaricwńi sztaplować beczki zę śle­
dziami. a mechanicy zastępowali, 
z inicjatywy swojego szefa Stani­
sława Beera, motorzystów, któ­
rzy pracowali przy przeładunku...

Przez tych dziesięć dni bos­
man Alfons Miśiisz i II of. Sta­
nisław Pakuła przespali nie wię­
cej, niż po 30 godzin. Dwoili się 
i troili w robocie III of. Antoni 
Adamski, marynarze Jan Nowak

i Mieczysław Kędzierski, oficer 
KO Stanisław Tuczapski, moto­
rzyści Szczepan Kaźmierczak i 
Marian Sygnarek, praktykanci 
Tadeusz Sokoliński i Józef Adam 
czyk, elektryk Ryszard Czyż. 
Trudno wymienić tu zresztą naz 
wiska wszystkich przodujących_ 
ludzi z „Lechistanu“, Byłaby to 
bowiem lista całej załogi.

. . .  A  t o  r o d a i  
b o h a t e r s t w o  p r a c v

Marynarze z „Lechistanu“ mo­
gli wykonać plan obu rejsów bez 
tego wysiłku. Mogli po prostu 
nie wtrącać się do spraw „Dal­
moru“ i „Morskiej Woli“ i czekać 
na wyraźne dyspozycje, kiedy 
dobić do burty statku - bazy i 
ewentualnie pomóc przy wyła­
dunku. Ale tak nie zrobili.

Dlaczego? Podjęcie takiego tru 
do nie zrodziło się same z siebie. 
Stało się tak dlatego, że na „I-e- 
cbistanie“ była — partia Silny 
kolektyw partyjny oddziaływają 
cy na bezpartyjnych Na aajtrud 
niejszych odcinkach pracy nie 

I zabrakło członków partii, którzy 
1 swą postawą, ofiarną praca i upo 
j rem w łamaniu trudność1 pory­
wali entuzjazmem swej pracy in- 

mych. Źródłem wspaniałych osiąg 
inięć „Lechistanu“ jest nie tylko 
I patriotyzm załogi statku, szla­
chetna ambicja, aby tym z „Mor­
skiej Woli" pokazać, jak „lechi- 
stańczycy“ potrafią pracować. By 

I ła nim także świadomość socja­
listyczna i rodz.ąca się z niej 
troska o zadania nie tylko swojej 
jednostki. Dzięki umiejętnej pra­
cy agitacyjnej organizacji par­
tyjnej marynarze z „Lechistanu“ 
poczuli się odpowiedzialni za 
pian połowów „Dalmoru", rozu­
miejąc, jak wielkie znaczenie dla 
kraju ma jego zwycięska reali­
zacja.

Ludzie zrozumieli głęboko cel 
i wagę swojego trudu dia ojczyz­
ny i dlatego pracowali z sercem. 
A .te Jtectei bohaterstwo pracy...

T. WielochowskI
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¡O ś ro d e k  z d ro w ia  b e z  le k a rz y

nmmsu Zapewnić mieszkańcom Grabówka w Gdyni
HASŁA

— Poproszę
kilo śliwek.

Sprzedawczyni z 
ulicznego stoiska 
z owocami spraw­
nie chwyta za to­
rebkę i szybko na 
jednia ją śliwka­
mi. Ręce sprze­
dawczyni, owszem, 

były czyste rano, ale teraz, po paru 
godzinach sprzedaży...

„Myć owoce“ — to hasło dla kon­
sumentów. „Spgawić sprzedawczyniom 
szufelki“ — to hasło dla PSS. „Myć 
często "w czasie pracy ręce“ — to ha­
sło dla sprzedawczyń.

W „NAJBLIŻSZYCH DNIACH“
W marcu br. Miej- 

ski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych w Gdy­
ni zlecił spółdzielni 
„Pomoc“ wstawienie 
szyb w korytarzach i | 
pralni ui blokach | 
przy ul. Czołgistów 
50. Kierownictwo■ spół 
łzielni obiecało wy­
konać zlecenie w najbliższych dniach.

Mamy obecnie październik. Koryta­
rze i pralnia nadal są bez szyb. A 
MZBM w Gdyni uważa, że, wszystko> 

[■ jest w porządku — zlecenie przecież̂  
wydał. Kierownictwo spółdzielni zas 
jest zdania, że do następnego marca 
daleko, ma więc czas.

Dyrekcjo MZBM! Czy czasem hie 
trzeba kontrolować wykonania zleceń?

należytą pomoc lekarską
Wiele krytycznych uwag ma­

ją mieszkańcy Grabówka w 
Gdyni pod adresem miejscowej 
podstawowej przychodni lekar­
skiej. — Nie możemy liczyć na 
szybką pomoc, bo nigdy nie wia­
domo, czy lekarz w ogóle zjawi 
się w przychodni — mówił na 
spotkaniu z „Głosem Wybrzeża“ 
ob. Wasyl Negara z ul Stągiew- 
na 3. — Lekarzy naszego ośrod­
ka nie obowiązuje widać dyscy­
plina pracy — mówili inni ucze­
stnicy spotkania. - -  Badanie cho 
rego trwa 2 minuty, niezależnie 
od stanu zdrowia — stw:erdzii z 
oburzeniem ob. Maksymilian 
Sówczyńslti, zam. przy ul. Komu 
ny Paryskiej nr 2.

Słuchając tych wypowiedzi nie 
bardzo wierzyliśmy, że obrazu­
ją one istotny stan rzeczy, że 
może być taki ośrodek zdrowia. 
Sprawdziliśmy więc. Niestety, 
rzeczywiście istnieje. Przychod­
nia na Grabówku nie spełnia 
swego zadania, nie udziela miesz 
końcom należytej pomocy. I nie 
należy się temu dziwić, jest bo­
wiem ona właściwie pozbawio­
na lekarzy. Na 3 etaty lekars­
kie pracuje tylko 1 lekarz i to 
dorywczo.

Placówka ta zatrudniała 
parę miesięcy temu lekarzy: dr 
dr. Boniewlcza, Kasztelana i 
Grzybowskiego. Przy pracy

wszystkich lekarzy, na przychód 
nię nie było skarg. Może właś­
nie dlatego Wydział Zdrowia Pre 
zydium WRN latem br. postano­
wiło delegować dwóch lekarzy: 
dr Bonlewicza i Kasztelana do in 
nych prac (dlaczego naraz dwóch 
lekarzy z jednego ośrodka — po­
zostanie to tajemnicą Wydziału 
Zdrowia WRN), nie przydziela­
jąc zastępstw. Skutek tego wia­
domy.

Wydział Zdrowia Prezydium 
MRN w Gdyni czuje się w tej sy 
tuacji bezradny i przyznaje, że 
nie znalazł, a nawet nie widzi na 
przyszłość możliwości zmiany na 
lepsze. Nie mamy lekarzy, nie 
mamy środków na opłacenie za­
stępstw —- tłumaczy ob M. Mi­
lanowa. zastępująca kierownika 
v ydz;?>u. I zwala całą winę na 
Wydział Zdrowia Prezydium 
WRN. A przedstawiciel tego wy

Pod rozwagą zaopatrzeniowcom 
z zakładów trójmiasta

Dzięki wzmagającym się dosta 
wom ziemniaków do punktów 
skupu w woj. gdańskim, do trój 
miasta dzień za dniem napływa­
ją transporty tego artykułu na 
zaopatrzenie ludności oraz sto­
łówek zakładowych, restauracji 
itp. placówek zbiorowego żywie­
nia. Zgromadzone już zapasy po 
zwalają w pełni pokryć zapotrze 
bowanie, zgodnie ze złożonymi 
zamówieniami.

Zakłady i instytucje, które ,la 
tern złożyły w PSS w Gdańsku 
i Gdyni zamówienie, jak co roku Na liście t̂ej zn 
zwlekają z odbiorem, ziemnia­
ków. Oto „Arka“ zamówiła 67

ton, a nie odebrała ani metra. 
OZR w ZPGG w Gdyni zamówił 
170 ton, a odebrał zaledwie 44 
tony. Stocznia im. Komuny Pary
skiej zamówiła 80 ton, pobrała 
tylko 2, Szpital Miejski im. Ko­
pernika w Gdańsku zamówił 114 
ton, a nie odebrał dotychczas ani 
jednej.

Długa jest lista przedsię- 
b:orstw i instytucji, które zapom 
niały o swych zamówieniach.

in.!ują się rn.
Stocznia Gdańska,' Zakłidy Na 
prawcze Taboru Kolejowego na 
Zawiślu, ZBM, Żegluga ' Przy­
brzeżna w Gdyni, Szpital Miej­
ski w Gdyni, Gdańskie Zakła­
dy Gastronomiczne, Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne i wiele, 
wiele* innych placówek.

A tymczasem rozpoczyna się 
okres deszczów. Duże, czyste 
ziemniaki, czekające na rampach 
kolejowych na odbiorców, pod 
wpływem warunków , atmosfery 
cznych mogą stracić wiele na 
swej jakości. Nie wyjdzie to o- 
cżywiście na korzyść przyszłym 
k onsumentom.

Trzeba, aby pomyśleli o tym 
kierownicy zakładów i zaopatrzę 
mówcy. Zamówione ilości ziem 
nJaków powinny być jak naj­
szybciej odebrane. Nie wolno 

_  dopuścić do zmarnowania ani je-
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dostępny dla wszyst­
kich Czytelników

Kilkaset cennych 
natjród!
Szczegóły w najbliż­
szych numerach

Pożyteczna placówka 
w niebezpieczeństwie

Od dwóch niemal lat funkcjo­
nowało przy ul. Kartuskiej, w 
gmachu szpitala dziecięcego lak- 
tarium — niezmiernie pożyteczna 
placówka, dzięki której zostało 
uratowane życie niejednego dziec 
ka. Stworzenie tej placówki wy­
magało przełamania wielu opo- 
rów i trudności i jest zasługą jej 
ofiarnych pracownic, że zdo­
łała się ona rozwinąć i stanąć na 
odpowiednim poziomie.

Obecnie istnienie tej placówki 
jest poważnie zagrożone, gdyż na 
mocy nieprzemyślanej decyzji 
władz miejskich została ona prze 
niesiona do lokalu piwnicznego W 
IV Ośrodku Zdrowia przy ul. 
Rogaczewskiego. Lokal ten, poz­
bawiony wszelkich urządzeń hi­
gieniczno- sanitarnych, ciasny i 
wilgotny, o betonowej podłodze 
— nie nadaje się na żadną pla­
cówkę służby zdrowia, a tym bar 
dziej na laktarium.

Ta nieprzemyślana decyzja mo­
że podciąć istnienie niezmiernie 
potrzebnej instytucji, której zaw­
dzięczają życie dziesiątki dzieci. 
Wydział ‘ Zdrowia Prezydium 
MRN oraz Wojewódzka Poradnia 
Opieki nad Matką i Dzieckiem 
powinny poważnie i szybko zasta 
nowić się nad znalezieniem dla 
laktarium odpowiedniego pomiesz 
czenia

działu ob. Markiewicz, który kie 
luje pracą przychodni podstawo­
wych i który delegował obu le­
karzy z Grabówka oświadcza, te 
Gdynia ma dość lekarzy, by roz­
wiązać sprawę we własnym za­
kresie i obarcza odpowiedzialno­
ścią kierownictwo tamtejszego 
Wydziału Zdrowia.

A nam się wydaje, że wina ob­
ciąża i ob. Milanową i ob. Mar­
kiewicza. Obaj ci odpowiedzialni 
pracownicy prowadząc spory o 
„kompetencje“ zapomnieli w tym 
wypadku o tysiącach mieszkań­
ców Grabówka, którzy daremnie 
często czekają no pomoc lekarza, 
zapomnieli o swych obowiązkach 
zapewnienia ludności jak najszer 
szej pomocy lekarskiej.

Przy większej trosce o czło­
wieka, o ochronę jego zdrowia, 
sprawę lekarzy dla Grabówka 
niewątpliwie mógł załatwić Wy­
dział Zdrowia Prezydium MRN 
w Gdyni. Obowiązkiem Wydzia 
łu Zdrowia Prezydium WRN 
było udzielenie odpowiedniej po 
mocy i dopilnowanie, by sprawa 
ta była załatwiona,

'Warto zawczasu zaopatrzyć się w karnety
Interesująco zapowiada sią w trójsuleście 
f e s t i w a l  f i l m ó w  r a d z i e c k i c h

8 bm., w ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, rozpocznie się w całym kraju VI festiwal tu ­
mów radzieckich. Podczas jego trwania mieszkańcy Wybrze­
ża będą mogli obejrzeć wiele nowych, pięknych filmów pro­
dukcji radzieckiej.

Spodziewamy się jednak, że 
obecnie możliwie jak najszybciej 
rozstrzygnięta zostanie zgodnie 
z potrzebami Grabówka.

(nil.)

Na ekranach naszych kin wy- j 
świetlany m. in. będzie piękny 
film kolorowy „ADMIRAŁ U- 
SZAKOW“, w reżyserii R. Rom- 
ma wg. scenariusza A. Szteina. 
Film ten ukazuje postać bohater 
skiego admirała rosyjskiego, 
twórcy floty czarnomorskiej i 
zwycięzcy w wielu bitwach mor­
skich. Drugą wybitną pozycją fe 
stiwalu będzie polska wersja fil 
mu pi. „REWIZOR“ — zrealizo­
wanego według nieśmiertelnej 
komedii Gogola.

Ciekawą pozycję festiwalową 
stanowi również film pt. „Prze­
łom“, zrealizowany wg sztuki 
Borysa Ławreniewa. Sztukę tę 
ujrzymy na ekranie w wykona­
niu zespołu Wielkiego Teatru 
Dramatycznego im. Gorkiego w 
Leningradzie.

Miłośnicy komedii muzycznej 
ujrzą film pt. „Podstęp swatki’ 
zrealizowany w Tbilisi na pod­
stawie opery gruzińskiego kom 
pozytora Dolidze. Drugim tego 
rodzaju filmem będzie „Chanu- 
ma“. Piękna muzyka, krajobraz 
Gruzji, pełna humoru i liryzmu 
akcja, składają się na wysoce 
artystyczną całość tego filmu.

Młodzież zainteresuje niewątZe spotkań z naszymi Czytelnikami
Ja k  dow iedzieliśm y na sp o tk a n iu  z m ieszkańcam i O ru­

n i, w dzieln icy  te j 3 dom y p rzy  ul. S erbsk ie j n ie  posiadają  
dotychczas św ia tła  elek trycznego . M ów ił o ty m  ob. LuuwiK 
B ieńkow ski, zam . p rzy  u l. S erbsk ie j n r  2 m . 8.

pliwie film pt. „Nierozłączeni 
przyjaciele“, w reżyserii W. Żu­
raw lewa, który pokazuje życie 
uczniów szkół Odessy i Kijowa.

W filmie pt. „Arena śmiałych“
ujrzymy najlepsze osiągnięcia 
cyrków radzieckich. Film ten zo 
stał nagrodzony na tegorocznym 
festiwalu w Wenecji. Bardzo in 
teresujący jest film pt. „Opo­
wieść fj polowaniu“. Ukazuje on 
bogatą faunę ZSRR oraz życie 
radzieckich myśliwych. Życie 
zwierząt północnych wybrzeży 
Azji ujrzymy w barwnym, filmie 
popularno-naukowym pt. „Wśród 
lodów Oceanu“.

Z filmów dokumentalnych na 
naszych ekranach wyświetlane 
będą — „Radziecka Mołdawia“, 
„Wołga — Don“, film biografi­
czny „Mikołaj Gogol“', reportaż 
filmowy pt. „Międzynarodowe 
Targi w Lipsku“ i wiele innych.

Najmłodsi widzowie będą mo 
gil obejrzeć nowe radzieckie fil­
my rysunkowe, jak „Szkarłatny 
kwiatuszek“, .zrealizowany na 
podstawie popularnej bajki Aksa 
kowa, „Kasztanka“ oparty na 
jednym z opowiadań Czechowa i 
inne.

W wersji oryginalnej ujrzymy 
sfilmowane przedstawienia tea 
tralne takich sztuk jak „Małżeń­
stwo Krećzyńskiego“, „Las“, An­
na Karenina“ i inne.

Dyżury aptek
G dańsk — ap tek a  n r  5* — u l. D ługa 

54/56, n r  16 — ul. G runw aldzka 52 
w e W rzeszczu, n r  4 —• ul. O llwska 82/4 
w N ow ym  P orc ie  1 n r  21. — u l. Je d ­
ności R obotniczej 111 w  O runi.

G dynia  — ap tek a  n r  13 — u l. S ta ro ­
wieyska 34, n r  10 — u l. Czerw onych 
K osynierów  n r  137 n a  G rabów ku, n r  
20 A  u l. B oha te rów  S ta ling radu  66 w 
O rłow ie.

Sopot — ap teka  n r  35 — ul, S talina 
715.

Ważniefsze telefony
STRAŻ POŻARNA:

G dańsk — 03.
G dynia — 08.
Sopot — 511-00 

POGOTOWIE RATUNKOW E:
W G dańsku-W rzeszczu -  teł. 410-00 

1 09 — G runw aldzka 2 — czyn­
ne cała dobę. Pogotow ie dziecięce — 
tel. 09 od godz. 19 do 7; G dynia -  
S kw er K ościuszki U, tel. lo-oo. So­
pot. ul. S ta lina  778. te l, 524-00.

Z~,eałrtf
TEATR W IELKI W GDAŃSKU — 

„In try g a  1 m iłość“ , godz. 19 
TEATR DRAMATYCZNY W G D Y N I— 

„Drbga do C zarno lasu" godz 19 
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

„C udzozięm czyzna“ , godz. 17.

•— Co, już u Was śpią?
— Gdzież tam! To ZSE śpi od 8 lat.

Radio na dzień  7  äm .
o.30 — D ziennik po ranny . 7.48 — 

S tan  pogody. 7.55 — W iadom ość por. 
12.04 — D ziennik południow y. 13.00 — 
Wieś tańczy  i  śpiew a. 13.15 — K om u­
n ik a t PIH M  dla rybaków  — lok. 13.40 
— U tw ory  skrzypcow e. 14.10 — Dla 
k laa III—IV aud. słow no-m uzyczna 
pt. „U czm y się śpiewać'*. 14.30 — T ań ­
ce sty lizow ane. 15.09 — K o m u n ik a t o 
s ta n ie  wód 15.10 -  A udycja lite racka . 
15.30 — Dla dzieci. 17.00 — W iadomości 
popołudniow e. 18.30 — P ogadanka spor 
towa. 18.40 — K oncert. 19.00 — K siąż­
k i, k tó re  na  nas czekają . 19.30— M u­
zyka i ak tualności. 20.00 — Aud. lite ­
ra c k a .1 20.58 — K om u n ik a t PIH M  dlaracKa, zu.oo — i “ *"*
rybaków  — lok. 20.58 — S tan  pogody, zmianę programu

21.00 — D zientk w ieczorny. 21.26 — 
W iadom ości sportow e. 21.50 — Z ży­
cia ZSRR. 22.20 — K oncert solistów. 
23.20 — Serw is CZRM ze Szczecina dla 
rybaków/ — l£>£. 23 50 -  O sta tn ie  w ia­
dom ości. _ ,, .

P rogram  lokalny . 6.15 — K om unikat 
PIH M  dla rybaków . 6.20 — „U w aga 
PG R “ . 8.15 — Serw is CZRM ze Szcze­
cina dla rybaków . 16.40 — A udycja 
m łodzieżowa. 17.15 — P rzed  koncertem  
F ilharm onii B a łtyck ie j. 17.35 — R e­
portaż o p racy  drogow ej FK P . 17.45 
— „z piosenka na  św lecJe“ 18.10 — 
U lubione m elodie.

Po lsk ie  Radio zastrzega  sobie ew

‘K ina
G D A Ń S K
„B ajk a"  w e Wrzeszczu — „A ljcja B “. 

godz. 16, 18 1 20
„ZM P-ow iec“  w e W rzeszczu — „Dia­

belska g ra ń “ “ , godz. 16, 13 ł 20. 
„ P rzy jaźń “  w  G dańsku  — „ P i t ta “ 

godz. 18 1 20.
„D elfin“  w O liw ie — „C ud w  Medio­

lan ie“ , godz 16, 18 ł  20.,
„1 M aja“  w  N ow yri P orc ie  — „W il­

helm  T ell" , godz. 17 1 19, w  nie­
dziele 1 św ię ta  godz. 15, 17 1 19. 

G D Y N I A
„A tlan tic“ — „D um na k ró lew n a" , — 

godz. 15.30, 17.30 1 19 30 
„W arszaw a“  — „T aksów ka 3886“ — 

godz. 16, 18 1 20 /
„G oplan?“  — „N ędznicy“ , n  seria , 

godz 16, 18 ł 20.
„P ro m ień “  w  C hyloni — „N a k alkuc- 

k im  b ru k u “ , godz. 18 j 20.
„F a la“  n a  G rabów ku — „Z ahartow a­

n i“ , godz. 18 1 20
„N ep tun“  w  O rłow ie -  „Z  cesarsko* 

i kró lew skich  czasów opow iadań kfu 
k a “ . godz. 18 1 20.

S O P O T
„B ałty k “ -  „P rzygoda n a  Morzu 

C zerw onym ", godz. 15.30, ii.au 
i  19.30

„P olon ia“  — „M ilczenie Jest zło tem ", 
godz. 18. 18 1 20.

R ep ertu ar k in  podajem y na podsta­
wie in form acji ekspozy tu ry  gdański«) 
C entralnego B iu ra  W ynajm u Jnlmewi 
— tel 830-07 i O kręgow ego Zarządu 
Kin -  te l 312-82.

Ponad 600 uezniów szkół zawodowych
na starcie I Spartakiady ZS „Zryw

Wczoraj na stadionie Budowlanych we Wrzeszczu nastąpiło 
uroczyste otwarcie I WoJewód«kjcJ Spartakiady Spor-
towego iZryw“. Na starcie stanęło 646 uczniów, (w tym 225 dziew 
eząt) reprezentujących wszystkie szkoły zawodowe znajdujące się 
w woj. gdańskim.
Otwarcia Spartakiady dokonał 

przedstawiciel DOSZ ob. Węsier- 
ski, po czyha mistrz Polski junio­
rów Makowski oraz czołowa za­
wodniczka TWF — Migula wciąg 
nęli flagę na maszt. •

Część oficjalną zakończyła de­
k ad a  wszystkich uczestników 
Spartakiady.

Już pierwszy dzień zawodów 
lekkoatletycznych wykazał.

Mistrzostwa okręnowe 
w luczoictwie

D la uczczenia 10-lecia pow stania 
L udow ego W olskatę t niedzielę na boisku Koljdarzi w
Sopocie przeprow adzone sostanai “ * 
streostw a łucznicze woj gdansKieg 
w k o nkurencji Juniorów .

młodzież dobrze przygotowała 
spartakiady.

W eliminacjach biegu na 100 tn 
doskonałe wyniki uzyskali młodzi 
sprinterzy gdańscy Misiak i W. 
Mach. Pierwszy z nich osiągnął 
w biegu na 400 m czas 11,4, a 
drugi 11,5. Poza tym Makowski 
(Gdańsk) wygrał bieg na 400 m 
w czasie 54,3, a Miśkiewicz (Mai 
bork) skoczył w dal 6,04 m.

W konkurencjach kobiecych 
najlepiej spisała się Miguła 
(Gdańsk). Uzyskała ona w pchnię 
ciu kulą wynik 10.14 m oraz za­
jęła pierwsze miejsce w skoku 
w. wyż — 140 cm, przed Sobasz- 
kiewicz (Gdańsk) — 135 cm.

Z juniorek wyróżniła się Ju- 
recka (Gdańsk) która zdobyła 
pierwsze miejsce w pchnięciu ku-

--------- ■ „ u U — 8,78 m oraz Grzegorzewska
Zgłoszenia db dnia » bm. PTOM ^  Gdąńsk) -  zwyciężczyni biegu

s e k d a  łucznictW * W KKF -  | B a  *  _  8 ,5  ^
Ul. I M ai« *l

LPŻ Gdańsk zwycięża
w ogólnopolskich zawodach 

modeli latających
W Szczecinie zakończone zostały  3- 

dnlow e ogólnopolskie zaw ody m odeli 
la ta jących , zorganizow ane przez Za­
rząd G łów ny LPZ.

W ogólnej p u n k tac ji pierw sze m ie j­
sce zajęli rep rezen tan c i LPŻ  G dańsk 
— 111,05 p k t. p rzed  Łodzią — 161,24 
pkt. 1 W arszaw ą w oj. — 48,9.

W czasie zaw odów  uzyskano dwa 
now e rek o rd y  Polski: m odel sam o­
lo tu  n a  uw ięzi o silnłezku 2.5 ccm 
re p re zen tan ta  Lodzi Szczepaniaka 
uzyskał szybkość 109,9 km  n a  godzi­
nę. D rugi rek o rd  Polski ustanow i! 
zaw odnik łódzki B re tszn a jd er, k tó re  
go m odel o slln iczku  1,8 ccm uzys­
kał szybkość 120 k m  na  godz. 
P ozosta łe w ynik i Indyw idualne  były 

dużo słabsze. N alw yższą ocenę — 38 
pkt. o trzym a! lep re z e n ta n t LPZ — 
W arszawa woj. — Szyr. k tó rego  m o­
del u zyskał na jlep szy  lo t w  kategorii 
m odeli red u k cy jn o -la ta ją cy ch  n a  u- 
więzl.

Na ringach W ybrzeża
W ram ach  rozgryw ek  bokserskich  

ó m istrzostw o k lasy  „A “ odbyły  się 
dalsze trzy  spo tkan ia .

W SOPOCIE Ogniwo pokonało Unię 
(W ejherowo) 14:8. U nia n ie  w ystaw iła 
zaw odników  w  w adze koguciej 1 pół­
ciężkiej, zaś gospodarze oddali punkty  
w alkow erem  w w adze ciężkiej W cza 
sle tego m eczu Dem pc (Unia) w ygrał 
z  W ojciechow skim  (Ogniwo), a Slab- 
czyóskl (Ogniwo) zw yciężył Jak liń sk le  
go (Unia).

W GDYNI m iejscow a Spójn ia  w y­
grała  z K olejarzem  „B “  (G dańsk) 14:*-
Poniew aż K olejarz  n ie w ystaw ił za­
w odników  w czterech  w agach, p raw ­
dopodobnie Spójn ia  o trzym a walko- 
w er  20:0.

W GDAŃSKU S ta l (G dańsk) pokona 
1« G w ard ię  „B “  (Gdańak) 1«:»

Delegatura i Biuro Ogłoszeń RSW „PRASA“
w Gdańsku, ul. Targ Drzewny 3—7 

zawiadamiają, że wpłaty 
za ogłoszenia kredytowe w „Dzienniku Bał­

tyckim“ i „Glosie Wybrzeża“ 
oraz in. należności należy kierować na konto: 

NBP IV O/M GDAŃSK Nr 374-110-1009
1799-K

ZGUBIONO k a r tę  m eldun- p E N K E  Paw eb  grom ada
kow ą. pokw itow anie złożę- Dębno, gm ina W ielki Ton) 
nia an k ie ty  n a  dow ód oso- m ierz, zgubił dowód tożsa
bisly , k a r tę  re je s tra c y jn ą  mości konia.-------------- £ 2 i-E
I p raw o jazdy (szoferskie) ZGUBIONO k a rtę  m eldun- 
sam ochodow e na nazw isko kow a. w ydana przez GRN 
■p/r-ar-î owlcr, M ichał. 2826-P na nazw isko DanowskJ Ja n ,

lNHIa* 2851-P
ZGUBIONO k a r tę  g j C  

na Rade N arodow ą R uda kow a na na^ * S “,° z0̂ i  
M alaniecka na  nazw isko Mieczy sław , Zi elenio^ pocz 
W iaderny Ja n . L ichnow y ta  Szropy. pow. S ztu™ 
k . G dańska. 2824-P

N A R Z Ę D Z IA
do ob róbki m eta li 1 drze- 
w a poleca
Z jednoczenie M echaników  

„OGNIW O“ 
W arszaw a, P olna 24.

1753-K

Ogłoszenia drobne
iiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
ZGUBIONO p rzep u stk ę  s ta ­
łą Z akładów  Odzieżowych 
na nazw isko B uczyńska 
W acława, E lb ląg  2823-P

ZGUBIONO przepustkę  
:ym czasową, w ydaną przez 
Z ak łady  M echaniczne E l­
bląg na  nazw isko B uras
W ładysław___________ 2766-P
ZGUBIONO tab liczkę moto 
cyklow ą n r  EG0570. Z nalaz­
ca p roszony je s t o  zw ro t do 
CPN B /W  G dańsk, ul. D łu­
gi T a rg  n r  30.______ 1740-K
ZGUBIONO przep u stk ę  Za 
k ładów  M echanicznych w  
E lblągu, k a r tę  m eldunkow ą 

nazw isko K w iatkow ski
Zdzisław . 2636-P

ZGUBIONO przepustkę
tym czasow ą, w ydaną przez 
Z ak łady  M echaniczne, El­
bląg n a  m zw isk o  B aran 
Daniel 2822-P

ZGUBIONO dow ód osobi-

ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą zam eldow ania stałego 
w ydaną przez P rezydium  
M iejskiej R ady N arodow ej 
w  S iedlcach n a  nazw isko 
Zw olińska M arla 1 odcinek 
zam eldow ania tym czasow e­
go. w ydany  przez Prez. 
MRN w G dańsku 2772-P
ZGUBIONO przepustkę  sta 
łą E lb ląskich  Zakładów  
Odzieżow ych na  nazw isko 
Czabon Jadw iga. 2767-P
ZGUBIŁEM bon kon tro ln y  
n r  5949 na s ta tk i rybackie. 
Dtp E ugentusz, G dynia 9, 
Ram ułta 37/1. ' 2765-P

sty  1 p raw o Jazdy n a  naz­
w isko O lszew ski K lem ens, 
K ałw a, poczta S ta ry  T arg , 
oow. Sztum . , 2745-P
ZGUBIONO p rzep u stk ę  
tym czasow a Z akładów  O- 
dzieżowych r a  nazw isko 
T anęzyn K ry sty n a . 2755-P 
ZGUBIONO przep u stk ę  Za- 
k ładów  M echanicznych w  
Elblągu n a  nazw isko D taga
K am illa. ____________ 2707-P
SKRADZIONO leg itym ację  
zw iązkow ą, służbow a oraz 
p rzepustkę  Z akładów  Me­
chanicznych na  nazw isko 
Goc M arta.___________2748-P
ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow a n a  nazw isko Z leliń- 

9, ski A ntoni. D zięrtgoń. ul.
K w iatow a 4. 2827-P

ZGUBIONO legitym acje 
szkolną n r  117161 na naz­
wisko D udzik S tanisław .r « - s

ZGUBIONO przepustkę  sta 
łą G ośclcińskiej F ab ryk i 
Mebli N r 1691 na  nazw isko 
G ruba P au lin a . 2825-B

P ra co w n icy  p o szu k iw a n i

Tokarzy, ślusarzy, kowali oraz pomocników
zatrudni Nadmorska Spółdzielnia Robót 
nicznych w Gdyni, Świętojańska 23. 1812-K
Wykwalifikowanego technika normowania, maj­
strów, murarzy oraz robotników niewykwalifi­
kowanych przyjmie natychmiast Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Gdynia. Dla pozamiej- 
scowych zapewniony hotel robotniczy. Inżynie­
rów i techników z praktyki w budownictwie 
miejskim poszukujemy. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr ZBM, ul. I Armii Wojska Polskiego 
13. 1722-K
Zdunów miejscowych ł pozamiejscowych zatrud­
nimy natychmiast. Praca na akord. Wygodne 
hotele bezpłatne. Zwrot kosztów jednorazowych 
za przejazd do Gdańska. Zgłaszać się Gdańsk, 
ul. Wały Jagiellońskie 9/10, Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego. Zamiejscowi muszą mieć 
zezwolenie na zamieszkanie w Gdańsku. 1708-K 
2 kalkulatorów warsztatowych i 2 inspektorów 
kontroli (brakarzy) zatrudni od zaraz PPD 
„Dalmor“ w Gdyni, ul. Hryniewieckiego 10 — 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 1778-K
Murarzy na miejscu oraz na wyjazd na delega­
cje (dla zamiejscowych zapewnione zakwatero­
wanie) zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych Nr 12 w Gdańsku. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Organizacji i Zatrudnienia PRK 
Nr ¿2 w Gdańsku-Oliwie, ul Lęborska (dojazd 
koleją elektryczną przystanek Gdańsk-Polanki).

1806-K
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śnie potęga przemysłowa Chin Ludowych
Położenie przemysłu w Chi-inęłyby na jego konto, wybuduje

Pach za rządów Kuomintangu 
charakteryzuje nader znamienna 
historia fabryki włókienniczej nr 
2 w Szanghaju. Do chwili zwy­
cięstwa rewolucji ludowej fabry­
ka należała do Japończyków, war 
sztaty były angielskie, bawełna 
amerykańska, a tylko siła robo­
cza — chińska. Chińscy robotni­
cy pracowali więc w swej ojczyź 
me po ło, by rosły zyski zagra 
nicznych kapitalistów.

się w Chinach nowe szyby nafto 
we i domy mieszkalne dla górni­
ków.

Produkcja przemysłowa w 
chwili wyzwolenia kraju spod 
jarzma Kuomintangu wynosiła 
zaledwie 50 proc. produkcji roku 
1936, przy ęzym produkcja żela­
za i stali spadła o 80 proc., wy­
dobycie węgla o ponad 50 proc., 
a materiałów włókienniczych o 
25 proc. N

Dlatego pierwsze 2 i pół roku 
Dziś fabryka, warsztaty i ba- istnienia Chin Ludowych — to

wełna są chińskie, a masy pra-! °db" dowy gospodarczej. Wy latach tych przywrócono do życia 
cujące swym codziennym wysil- j wszystkie unieruchomione lub 
klcm przekształcają do niedawna j  zniszczone w toku wojny obiek- 
zacofana ojczyznę w potężny kraj i ty przemysłowe i wybudowano
przemysłowy, budują dobrobyt J iele w miejsce niena-J 1 dających się do odbudowy.całego narodu.

Amerykańscy „uczeni“ głosili 
od dawna, że Chiny — to kraj 
ubogi w kopaliny, że rozwój wiel 
kiego przemysłu jest w Chinach 
niemożliwy. Dowodzili oni m. in,, 
że kraj ten nie posiada nafty i 
wobec tego nie pozostaje mu nic 
innego, jak sprowadzać ropę na­
ftową zza granicy. W tej sytuacji 
amerykański koncern Rockefelle­
ra w latach 1901 — 1949 osiągnął 
z eksportu nafty do Chin ni 
mniej ni więcej tylko 2 miliardy 
dolarów amerykańskich zysku.

W wyniku tego nastąpił olbrzy 
mi wzrost produkcji przemysło­
wej Jeżeli w roku 1940 — 1949 
produkcja surówki wynosiła za­
ledwie 11 proc. najwyższego po­
ziomu produkcji w Chinach 
Czang Kai-szeka. nafty — 38

się i unowocześnia. W bieżącym | Wielkie są osiągnięcia gospodar 
roku powstaje 9 nowych w ie l-! cze mas pracujących Chin Ludo- 
kich fabryk budowy maszyn, 9 j wych. Kraj niegdyś zacofany, 
elektrowni cieplnych, buduje się pólkolonialny, zdąża dziś siedmio 
600 km nowych linii kolejowych milowymi krokami do pełnego 
itp. j  uprzemysłowienia. Masy pracują

Jednocześnie stale podnosi się ce Chip P<>d kierownictwem par- 
stopa życiowa mas pracujących. komunistycznej budują w ten 
Na początku bieżącego roku reai sP°sób twierdzę pokoju w Azji. 
na wartość plac robotników w j Ale twierdza ta jest kością w 
państwowych przedsiębiorstwach i gardle imperialistycznych podże- 
przemysłowych wzrosła w całym gaczy do nowej wojny. Zwycię- 
kraju średnio o 75 proc. w po- | stwo rewolucji w Chinach koszto 
równaniu z rokiem 1949. j wało Stany Zjednoczone — jeśli

Po przedterminowym zakończę i chodzi o bezpośredni _ efekt fi- 
niu w Chinach okresu odbudowy,! ransowy p miliardów dolarów, 
przystąpiono w bieżącym roku j Taka bowiem była wartość
do realizacji pierwszego pięcio- i sprzętu wojskowego dostar-
letniego narodowego planu gos-; czonego Czang Kai - szekowi 
podarczego. Podstawowym jego Przez USA w okresie wolny do- 
zadaniem jest rozwój przemysłu oiowej. Rząd Stanów Zjednoczo- 
ciężkiego. Zapewni on bowiem j nych n'e może, rzecz jasna, po- 
niezbędne warunki rozwoju prze i godzić się z faktem, że dolary te 
mysłu lekkiego i stworzy matę- j zostały po prostu wyrzucone w 
rialno - techniczną bazę socjali- I błoto.
stycznej przebudowy rolnictwa. I Dlatego tak konsekwentnie Sta

N a  te m a ty  s p o rto w e
W y k o n a n ie  p la n u  z d o b y c ia  o d z n a k  S P 0  

i  k la s y f ik a c j i
czołow ym  zadaniem a k ty w u  sportowego

W tym roku sezon letni na 
Wybrzeżu obfitował w wyjątko­
wo dużą ilość najprzeróżniej­
szych imprez sportowych, żarów 
no wyczynowych jak i maso­
wych. Nie było ani jednfego wol­
nego od pracy dnia, ażeby bo­
iska, hale i stadiony nie zapeł­
niły się młodzieżą. Organizowa­
no mistrzostwa kół, spartakiady 
zakładowe, zawody międzymia­
stowe i międzyokręgowe... Zda­
wałoby się więc, że aktyw spor­
towy spełnił swoje zadanie w 
propagowaniu kultury fizycznej.

A jednak nie możemy być 
zadowoleni z osiągniętych rezul­
tatów. Wystarczy zajrzeć do kar 
totek WKKF czy też niektórych 
rad okręgowych zrzeszeń- ażeby 
przekonać się, że właściwie nie­
wiele zrobiono w dziedzinie urna 
sowienia sportu i że popełnione 
zostały rażące błędy i niedociąg

Dla zabezpieczenia zwycięskiej: n7 jednoczone przeciwstawiają: to “  zak ^ “ zdobvw“realizacji planu gospodarczego, I «ę *vprowadzemu prz.edstawideli! odcinku, bo w zakiesie zdobywa
przewiduje się intensywny roz- ! Chf  Ludowych do ONZ, dlatego 
wój nowych przedsiębiorstw prze ' IZgromadzeni e 
myślowych, maksymalne wyko- °>?°|ne, podjęło w swoim

SPO i klasyfikacji

proc., stali -  16 proc., cementu | rzystanie zdolnoścł produkcyjnej fzasie bezprawną uchwałę o em- 
oi proc to juz w_ roku 1952 ;istniej zakladó „trzyma- )arg0 na dostawy do Chm dla-

.nie surowego reżimu oszczędza- | ^
nia oraz masowe szkolenie kadr104. dla nafty — 136. stali — 155, 

a dla cementu -  148 proc. ; dia pom ysłu .
W Ohmach Ludowych w r. 1952 , w  realizacji tych zadań z bra. 

produkcja węgla kamiennego w y ; tersl , ^ in teresow ną pomocą 
nosiła ;211 proc. w porównaniu z przy(£ odzi Chinom Związek Ra- 
najwyzszym poziomem przedwo- i dziecki_ 0pr6cz pomocy w budo.  
jennym. W latach 1950 — 1952 1
czołowe gałęzie przemysłu cięż-

Wystarczyiy jednak 3 lata wla k!eg° zwiększyły produkcje 10 —
11-krotnie. Anszański kombinat 
metalurgiczny zwiększył swa pro 
dukcję w latach 1949 — 1952 o 
640 proc., 35 podstawowych ga­
łęzi przemysłu przekroczyło naj-

flzy ludowej, by okazało się, że 
Chiny są jednym z najbogatszych 
w naftę krajów na święcie i za 
kilka lat będą jednym z czoło­
wych jej producentów. Natural­
ne zasoby ropy naftowej w Chiń­
skiej Republice Ludowej ocenia­
ne są na ponad 1700 milionów 
ton. Tak więc Rockefeller nie 
będzie wywoził nafty do Chin, a 
za miliardy dolarów, które wpły-

wyższy przedwojenny poziom pro 
dukcji o 26 proc.

W okresie od 1950 do 1951 r. 
rozpoczęto w Chinach produkcie

wie przedsiębiorstw, które zosta' 
ły zaprojektowane w ciągu ostat­
nich 3 lat, rząd radziecki do koń­
ca 1959 roku udzieli pomocy w 
budowie i rozbudowie 141 wiel­
kich obiektów przemysłowych, w 
tej liczbie kombinatów metalur­
gicznych, kopalń węgla, rafinerii 
nafty, fabryk budowy maszyn, 
samochodów, traktorów, elektrow 
ni itp. Charakterystyczne jest, 
że ceny dostaw radzieckich są

270 rodzajów nowych maszyn. W | przeciętnie 0 20 do 30 proc. niż- 
biezacym roku znajduje s>e w bu i 
dowie 8 wielkich kombinatów
metalurs^cznych i 
a 13 istniejących

chemicznych
przebudowuje

Kinematografia w  tw ierdz?
Dwóch włoskich krytyków fil- 

mowych, Ronzo Renzi i Guido 
Aristarco, aresztowano przed kil 
ku dniami i osadzono w  twier-

brze wie, że w narodzie włoskim 
faszyzm nie jest popularny, a na­
rodu żadną miara nie da się wpa 
kować do twierdzy.

Sok.

gielskich.
Ponadto Związek Radziecki 

okazuje Chinom olbrzymią po­
moc w szkoleniu personelu tech­
nicznego. Obywatele chińscy uda 
ją się na przeszkolenie do Związ­
ku Radzieckiego, a niezależnie od 
tego radzieccy specjaliści i fa­
chowcy przyjeżdżają do Chin. po 
magając w budowie nieznanych 
dotąd w Chinach obiektów prze­
mysłowych

mują- przy życiu na Taiwanie 
swą kukłę — Czang Kai-szeka. 
Wszystko po to, by do Chin wró­
ciło zacofanie, by kraj ten stał

r,ia odznak 
sportowej.

Rumienić się trzeba ze wsty­
du, gdy się widzi w zestawie­
niach, że do dnia września br., 
a więc na trzy miesiące przed 
zakończeniem roku, w całym wo 
jewództwie gdańskim wykona­
no zaledwie 18 proc. planu zdo­
bycia odznak SPO i... 12 proc.

się znów domeną kapitalistycz-1 odznak klasyfikacyjnych.
nych wpływów na Dalekim 
Wschodzie.

Daremne są próby sił agresyw-! 
nych zmierzające do zahamo-1 
wania historycznego postępu | 
narodów. Utopią reakcyjną i 
nie do urzeczywistnienia są 
podejmowane przez koła im­
perialistyczne próby izolowa­
nia Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Plany państw imperiali­
stycznych, mające na celu niedo­
puszczenie Chińskiej Republiki 
I udowej do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, poniosą niechyb­
nie porażkę, tak samo jak po-

Cyfry te są zastraszające i do­
wodzą, że nasz aktyw sportowy 
nie docenia jeszcze tych podsta­
wowych zagadnień w naszym ru 
chu sportowym, pracując bez- 
planowo i chaotycznie.

Winę za taki stan ponoszą 
wszystkie instancje kierujące 
sportem na Wybrzeżu, a zwłasz 
cza WKKF, rady okręgowe 
zrzeszeń, sekcje sportowe i rady 
trenerów. Wszystkie te instancje 
za mało dbały w czasie sezonu o 
rytmiczne wykonywanie zadań 
pianowych, nie konsultowały się 
ze sobą i nie przeprowadzały

niosły klęskę ich plany obliczone systematycznych, konstruktyw-
na zdławienie narołu chińskiego 
przez blokadę ekonomiczną.

Wielkie zwycięstwo narodu 
chińskiego w dziedzinie budow-

nych narad roboczych, na któ­
rych można byłoby uzgadniać 
wszystkie zaplanowane prace.

Narady takie odbywają się do
niclwa gospodarczego i na arenie j  syć często dopiero w ostatnich
międzynarodowej stanowi olbrzy 
mi wkład w dzieło osłabienia na 
pięcia sytuacji międzynarodowej, 
w dzieio utrwalenia pokoju.

W. Waczyński

tygodniach, kiedy sytuacja stała 
się bardzo poważna-i grozi nie­
wykonaniem planu. A przecież 
można było z powodzeniem o 
tym wcześniej pomyśleć, a nie

odkładać tej pracy na ostatnią 
chwilę.

Szczególnie uzasadnione pre­
tensje można midć do rad okrę­
gowych zrzeszeń, które za mało 
w czasie sezonu letniego kontro­
lowały pracę swoich trenerów 1 
instruktorów sportowych. Za­
równo trenerzy jak i instrukto­
rzy prowadzili swe zajęcia w 
kołach sportowych bezplanowo, 
ograniczając się tylko do udzie­
lania zawodnikom fachowych 
wskazówek i opiekując się prze­
ważnie wybitniejszymi zawodni­
kami, mało natomiast troszcząc 
się o mniej utalentowane jed­
nostki. Wynik jest taki, że zdo­
łano wprawdzie wychować kilku 
wartościowych zawodników i 
podnieść ich kwalifikacje, ale 
ogół sportowców nie poczynił 
żadnych postępów, o czym świacl 
czy chociażby nikły procent zdo­
bycia odznak SPO względnie 
norm klasyfikacyjnych.

Mamy na Wybrzeżu ok. 500 
zarejestrowanych trenerów i in­
struktorów. Jest to liczba na­
prawdę duża i gdyby każdy z 
nich należycie spełniał swoje 
obowiązki wówczas nie byłoby 
zahamowania w rozwoju kultu­
ry fizycznej na Wybrzeżu jak 
to notujemy obecnie.

A trzeba pamiętać o tym. że 
w Polsce Ludowej zarówno tre­
ner jak i instruktor ma szcze­
gólnie ważne zadanie do speł­
nienia. Powinien on być nie tyl­
ko fachowcem w danej dyscypli­
nie sportowej, ale również musi 
być Wyrobiony politycznie. Peł­
niąc swoją funkcję nie może ogra 
niczać się tylko do szkolenia spor­
towego, ale musi również być pe­
dagogiem i wychowawcą. Niestety 
o tym nasi trenerzy często zapo­
minają i dlatego praca ich nie 
daje takich rezultatów jakie dać 
powinna. Ich też w dużej mie­
rze winą jest, że sprawa zdoby­
wania odznaki SPO postępuje 
na Wybrzeżu w żółwim tempie, 
gdyż nie potrafili dotychczas na 
leżycie ani rozpropagować odzna 
ki SPO wśród swoich uczniów 
ani też przygotować ich i za­
chęcić do zdawania norm.

Do końca roku pozostało jesz­
cze tylko trzy miesiące. Czasu 
jest niewiele. Trzeba więc żeby 
nasi trenerzy i instruktorzy w 
pełni go wykorzystali i nadro­
bili zaniedbania. (Wyrz.)

dzy. Mają stanąć oni przed są- „l|l„„„|l|n,niliiHiiiilti,„il|liiimniiiiiiiiimiiiii!iiinitiimiimiiiiimiiiiniii[iiiiiiiiiiiiiiin„i iiiiiiiiimiiiiiiiiimiMuiHiiiMiiiiiiimiiiiitiiiiiMMiiiimiiniiiiiiiiiiHtiiiiiiiiniMiiiiuiHiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiMmmmiiiiiiMiuimiiiiimmimimiuimiiuiiitiiiLdem wojskowym. Powód? Scena- g *
Z  t ra d y c  i O d ro d z e n ia  p o ls k ie g o

wojskowym, 
riusz filmowy pt. ,,Armia miloś- |  
ci“, który pokazuje zbrodnie do- f 
konane przez faszystów włoskich = 
na terenie okupowanej Grecji. 1 
Autorem scenariusza jest Renzi, § 
a Aristarco oskarżony jest o opu- = 
blikowanie go piśmie filmo- = 
wym „Cinema Nuove", którego i 
j  redaktorem. Słowem obaj są = 
oskarżeni o ciężkĄe przestępstwo: i 
o obrazę faszystowskiej armii 5 
Mussoliniego. =

Co prawda, artykuł 103 kon- = 
stytucji włoskiej mówi, że w okre = 
sie pokoju osoby cywilne nie mo- § 
gą być stawiane przed trybuna- 5 
ły wojskowe, ale to przecież dla § 
chadeckich następców Mussoli- § 
niego drobnostka. Czy to po raz jj 
pierwszy łamią konstytucję? Dla § 
rządu chadeckiego konstytucja = 
nie jest najważniejszą ustawą = 
prawną. Są ważniejsze. Na przy- = 
kład ta, na którą powołuje się r 
oskarżenie. Jest to kodeks wojs- |  
kowy opracowany za czasów Mus = 
s^liniego i głoszący m. in., że kto \ 
„publicznie obrazi Koronę i Rząd, |  
Króla i Cesarza, armię lub Wiel- I  
ką Radę Faszystowską... zostanie § 
ukarany więzieniem wojskowym |  
od 2 do 7 lat“. |

Wielkiej Rady Faszystowskiej 1 
— jak wiadomo — już nie ma. |  
Króla i cesarza też nie. Jest na- |  
tomiast rząd i c.rmia. Co prawda, = 
w ustawie chodziło o rząd i armię i 
Mussoliniego, ale rząd p. Pełli i |  
jego generatorze sami — jak ”ń- i  
dać — uważają się za spadkobier I  
ców Benita, powieszonego przez |  
lud na jednym z placów Medio- = 
łanu. i

Wielu Włochów zastanawia się § 
teraz co dalej nastąpi. Jeśli cięż- f 
kim przestępstwem jest napisa- = 
nie antyfaszystowskiego scenariu- = 
sza filmowego, to czy ujdą bez- |  
karnie przemówienia, artykuły i, |  
książki, których autorzy wyraża- = 
ją się bez szacunku o Mussoli- |  
nim i jego reżimie? Amerykanie = 
nieraz zwracali już na to uwagę... i  
Następnie trzeba będzie zająć się I  
wszystkimi, którzy krytycznie i  
odnoszą się do faszyzmu. |

Jest tylko jeden szkopuł, i to I  
bardzo poważny. Pan Pella do- I

R ! ZĄD Polski Ludowej 
pieczołowicie kulty­
wuje pamięć postępo­
wych pisarzy, poetów 

i działaczy Oświecenia polskie­
go. Jednym z nich jest kanc­
lerz koronny, prymas i arcybi­
skup gnieźnieiiski, Jan Łaski, 
wybitny mąż stanu, autor zbio­
ru praw polskich, wielki patrio. 
ta, przeniknięty głęboką troską 
o dobro i przyszłość ojczyzny.

wybitny maż stanu
sojuszu Z monarchią, bez osła- Hr. Zdzisław Kaczmarczyk 
biania władzy panującego. We-
dlug koncepcji Łaskiego 
wyższym suwerenem w

nai-
pań-

Niedawno odbyło się w Gnieź stwie miało być prawo, a jego
nie uroczyste odsłonięcie tab­
licy pamiątkowej ku czci tego 
gorącego patrioty, który — pia­
stując najwyższe godności du­
chowne — nie zawahał się 
przeciwstawić podejmowanym 
■. rzez Watykan próbom miesza­
nia się w wewnętrzni sprawy 
Polski.

Postać Jana Łaskiego, które­
go działalność przypada na o- 
kres panowania królów — Ja­
na Olbrachta, Aleksandra i Zy 
gmunta Starego, zajmuje god­
ne miejsce, obok takich wiel- ___. 
kich postaci • Odrodzenia, jak 
Kopernik, Frycz Modrzewski,
Rej i Kochanowski.

Odrodzenie było epoką — I 
Ostrych walk klasowych, peł- _ 
nych zmagań o nowy ustrój, '¿o j ^  
Był to okres początków kapi- * 
talizmu, okres walki o nowy 
pogląd na świat, oparty o roz- yj/C, 
wój nauk przyrodniczych. Jed­
nym z czołowych bojowników 
tej epoki był Jan Łaski. Pocho­
dzenie wiązało go ze średnią 
szlachtą, walczącą z rządami 
oligarchii możno władczej, szla­
chtą, która w sojuszu z kró- 

•lem, pragnaCym wzmocnić swą 
władze, dobijała się coraz więk­
szych uprawnień politycznych.
GDY w 1502 r. został wiel­

kim sekretarzem króla 
Aleksandra otworzyło się przed

wyrazicielem król, nieskrępo­
wany jeszcze na rzecz kolegial­
nych organów średniej szlach­
ty, Hasła te podejmują później 
Jakób Przyluski i Andrzej 
Frycz Modrzewski.

Ta tendencja do wzmocnie­
nia władzy królewskiej miała 
wówczas'postępowe znaczenie. 
Silna monarchia scentralizowa_

R yc ina  ze s ta tu tu  Ł askiego (1506).

na miała zlikwidować dziedzi­
ctwo rozdrobnienia feudalnego 
i zapewnić wzrost słabych w 
Polsce elementów postępowego 
wówczas kapitalizmu.

nim rozległe pole działalności\A / CZASACH, gdy oczy feu- 
politycznej. powstała możliwość “  *  dałów polskich kierowały

się ku zaborczej polityce 
wschodniej, Łaski był tym czło

walki o przeobrażenie państwa 
i jego wzmocnienie. W 1503 r. 
jest już wielkim kanclerzem ko 
ronnym, najwyższym urzędni­
kiem monarchii feudalnej, a w 
1510 r. — arcybiskupem gnieź­
nieńskim i prymasem.

Łaski, stojąc na czele postę­
powego ruchu, walczącego z 
możnowładztwem świeckim 1 
duchownym, był zwolennikiem 
rządów średniej szlachty i Jej

wiekiem, który pamiętał o pol­
skich ziemiach nad Odrą i Bał­
tykiem. Był gorącym zwolenni­
kiem połączenia Pomorza za­
chodniego węzłem lennym z 
Polską, a długoletnie jego sta­
rania w tej sprawie rozbiły się 
b niezrozumienie ogółu. Pamię­
tał o niewygasłej nigdy przy-

prof. Uniw. Poznańskiego

Wrocławia do Polski. Dążył do 
przywrócenia suwerennych 
praw polskich w stosunku do 
Prus, snuł projekty usunięcia 
Krzyżaków z Polski lub odda­
nia urzędu wielkiego mistrza 
królowi polskiemu.

Walcząc z niebezpieczeń­
stwem krzyżackim, z siłami go 
dzącymi w suwerenność Polski, 
występuje Łaski przeciw poli­

tyce papiestwa, 
popierając eks. 

ii pansjonistycz- 
ne dążenie dy­
nastii Habsbur 
gów, feudałów 

niemieckich, 
Krzyżaków. Łs 
ski dąży do u- 
niezależnienia 

kościoła 
skiego od ob­
cych wpływów 

politycznych. 
W tym celu m. 
in. pragnie zer­
wać zależność 
biskupa war­
mińskiego od 

arcybiskupa 
ryskiego. Nie 
chce również, 

by Polska została wciągnięta do 
agresywnych działań przeciw 
Turcji, czego domagali się pa­
pieże idący na rękę Habsbur­
gom. Gdy Turcja okazała s ę 
groźnym hamulcem dążeń za­
borczych niemieckich feudałów 
na południowym wschodzie 
Europy, wystąpił jako rzecznik 
nawiązania z nią trwałych sto­
sunków pokojowych.

Zapoczątkował Łaski poważ­
ne prace w kierunku przebu­
dowy ustroju politycznego Pol­
ski, w kierunku stworzenia sil 
nej, scentralizowanej władzy 
i administracji państwowej. 
Pod jego wpływem dokonano

polskich, agentów habsburskich 
i _ krzyżackich, zwalczała Łas- 
kiego_ wszelkimi sposobami in­
tryg i wichrzeń na dworze kró­
lewskim, na sejmie, w kraju i 
za granicą, przy pomocy plot­
ki, kłamstwa, oszczerczych 
wierszy, jadowitj^ch memoria­
łów, fałszowania dokumentów 
— aż do nasyłania nań. zbirów. 
Watykan nie wybaczył mu tego, 
że broniąc suwerenności pań­
stwa polskiego wystąpił przeciw 
wpływom politycznym papie­
stwa i jego ludzi. Obłożono go 
za to karami kościelnymi, uk­
nuto przeciw niemu w kurii 
rzymskiej spisek, który m:ał 
zmiażdżyć nieustępliwego. Pa­
pież Klemens VII wytoczył mu 
snrawę sądową o rzekome u- 
dzielenie pomocy Turkom.

Dziś w pełni blasku widnie­
je postać Jana Łaskiego, du­
chownego związanego -z naro­
dem, jego losem i przyszłością, 
patrioty, człowieka, którego 

działalność stanowi* wielki 
wkład do skarbnicy naszych 
postępowych tradycji narodo-

dów koronnych i innych. Żądał 
ustanowienia stałego skarbu, 
opartego na stałych podatkach 
nie tylko z dóbr królewskich, 
ale kościelnych i szlachec­
kich. Szczególnie postępowe by­
ło jego żądanie opodatkowania 
dóbr kościelnych, a '.zięć zła­
mania dotychczasowego immu­
nitetu kościelnego. Natrafiał 
jednak na silny opór hierarchii, 
której klasowego egoizmu nie 
potrafił przełamać. Rzucona 
przez Łaskiego myśl stworze­
nia stałego skarbu na potrzebę 
obrony państwa i opłacenia z 
niego stałego wojska z wielką 
siłą podjęta została później 
przez Frycza Modrzewskiego, 
który w swoim dziele „O na­
prawie Rzeczypospolitej“ zazna 
cza, że rozwija myśl Łaskiego.

Tendencja centralizacyjna 
Łaskiego przejawia się również 
w dążeniu do u- 
jednolicenia pra 
wa, do jego sni- 
sania i skodyfi- 
kowania. Opracc 
wuje na joolece- 
nie sejmu zbiót 
ustaw obowiązu 
jących w Polsre 
który, potwier­
dzony przez krć 
la, wychodzi w 
r. 1506 drukiem 
pod tytułem
„Commune pri- 
vilegium“.

Podobnego dru 
kowanego zbio­
ru praw nie po­
siadał wówczas 
żaden kraj w 
Europie. Zbiór 
ten  stał się pun- sejm  po l s k i

ktem W y jśc ia  Jeden  z  n a jp ięk n ie jsz y ch  i na jpo k aźn ie jszy ch  drze-
a  p  -n ie js z y ć  w ory tów  po lsk ich  z pierw sze] połow y w. XVI, po-

opraco.yan pra- m ieszczony w  S ta tu tach  K ró lestw a polskiego wy- 
X °  d an y ch  przez J a n a  Łaskiego w  K rakow ie  w r. 150G.

^ JEDNOCZONA w swej nie_ wych, tradycji, do których na- 
nawiści do postępu kos- wiązujemy w dzisiejszej walce 

mopolityczna spółka możno- o lepsze jutro, o socjalizm i po-
należności ziemi lubuskiej i reformy najważniejszych urzę- władców i  większości biskupów kój ^na całym święcie*
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